PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

pierięcznie 2 kor, kwartalnie 6 Kor., 

ga odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
pnistwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal, 
a 2 


Cenn numera pejedynczego 
10 kal. 


Wychodzi 


- Kraków, Sobota 1 Marca 1913, 


codziennie o gedz; 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt: 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
Tatę | Inseraty nadszłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urzad po- 
Gztuwy w obrębie monarchii i w pań 
ttwie niemieckiem, Reklamacya nie» 
opieczęrowane nie podlegają opłanie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
KWTACA. 
Adres Rad: UL. śm TOMASZA L. 90. 


Adrea tulegi.: „Otei Waradn* Kraków 
Tełafax tir. 180. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca zB wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 kalerzy, za każdy naatępny rar 15 kal, skład tabelarycrny, Hrzbewy, el wiersza 30 hal sa 
plerwszy raz, kaźdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (grospgkty, eyrkulacze, egłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. ed 106 egz. dia zamiejscowych. a 1 k. od 100 egz. dis miej- 
acowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hansmana), w Władniu Haasenstein & Vogler, M, Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Jeessel w Antwerpii Jonas &. Cie, Annoacen-Expedition „Propaganda”, 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korczyńskich) 


w Krakowie, ul. Floryańska I. 14 
Hofel pod Różą. 


Skład bielizny damskiej i męskiej, płócien, 

szyrtyngów, oraz halki, pońcsochy, skarpe- 

tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskie. 


Rozbicie sejmowej reformy 
wyborczej. 

Sejmowa reforma wyborcza zoatała więc 
snowu rozbita. Rusini zerwali wczorajsze po- 
siedzenie komisyi. Nadzieje, że po ośmio- 
letnich targach, układach i naradach kraj 
otrzyma wreszcie nową reprezentacyę sej- 
mową, spełzły na niczem. 

I rzecz charakterystyczna: reforma roz- 
biła się o punkt nie znsadniczy, o sprawę 
podrzędną, o kweztyę, która nie tworzyła 
I nie tworzy sporu między całym obozem 
polskim a obozem ruskim. Nie ilość manda- 
tów ruskich, nie sprawa “ich zabezpieczenia 
wywołała seceByę ruską, ale spór o Rady 
powiatowe. Konserwatyści i klub p. Ko- 
złowskiego żądali petrytikacyi (to jest utrwa- 
lenia za pomocą wyjątkowych przepisów) 
zasad, zawartych w ustawie z r. 1866 o Ra- 
dach powiatowych. 

Komisya uczyniła zadość w części tym 
życzeniom, zgodziła się bowiem na petryfi- 
kacyę systemu kuryalnego w Raudach i sto- 
aunku liczbowego poszczególnych kuryj. Na- 
tomiast, gdy przyszło do głosowania nad 
sposobem wybierania w każdej kurył, 
konserwatyści zostali osamotnieni. Żądali oni 
„uskalenia* ordynacyi wyborczej do rad po- 
wiatowych, która obowiązuje z roku 1866 i 
odrzucili wszelkie poprawki. 

Za petryfikacyą głosowało 13 konserwa- 
tystów, przeciw 10, tj. Rusini, ludowcy i de: 
mokraci, wód 

Wówczaa p. Lewicki cświadczył imieniem 
Rusinów, że nie będą daiej brać udziału w 
obradach i opuścił Saię, a za nim pospieszył 
naturalnie p. Stapiński... 

Dr Leo zamknął posiedzenie. 

Niezgodne głosowanie Polaków jest oczy» 
wiście objawem niemiłym, ale w każdym ra: 
sie wina udaremnienia retormy apada na 
Rusinów, których życzenia, co do głównych 
zasad nowej ordynacy!, Polacy całkowicie u- 
wsględnili, 

P. Stapiński nie omieszkał się połączyć s 
Rusinami, co było z jednej strony zwykłym 
u niego odruchem warcholskiej demagogii, a 
z drugiej gestem, zwróconym w stronę Wie- 
dnia. 

Udał się konserwatystom i p. namiestni- 
kowi ten ich ulubiony pupil.. 


———— 


Potęga morza. 


Mój: ojciec — błogosławiona fala, która 
go pogrzebała! — nie miał zamiaru zrobić 
ze mnie żeglarza. „Unikaj, mawiał, unikaj 
zdala nieszczęsnego żywiołu! Niema mu co 
ufać, nie zna on najmniejszej litości. Módi 
ain doń ile ci się podoba, zamień się w nie- 
ho przed nim, on jednak do celu swego dą- 
ży; nie spoglądaj akoro się uŚmiecha, | kie- 
dy swoje skarby nieprzebrane obiecuje. Wcze- 
śniej czy później wykopie ci grób, albo cię 
kaleką na ciele i duszy na ląd wyrzuci. Czy 
mówisz: morze, czyli mówisz: Kobieta, na 
jedno to wychedzi!* í 

Tak mów ł człowiek, który strawił awoje 
życie na okręcie, którego ojciec, dziad i pra- 
dziad, wszyscy aż do pramacierry jego rodu 
z kotwicsną liną w ręku wysionęli swoje 
dusze; i nietylko op, lecz i inni starzy WY- 
spiarze, którzy już byli inwalidami żeglar- 
skiego rzemiosła, nawet młodzi, którzy do- 
piero Świeże bąble ra rękach mieli, kiedy 
w kawiarence siedząc pykali se swych wo- 
dnych fajek, wszyscy oni, kiwając mmętno 
głowami, mawiali z westchnieniem: 

— „Niema co szukać chleba na morzu. 
Gdybym miał winniczkę na lądzie, ach! ani- 
bym się obejrzał za siebie“ L.. 

W rzeczywistości jednak wielu z nich mo- 
głoby nietylko winnicę, ale całą wyspę za 
swe pieniądze nabyć. A przecież — wszyscy 
rzucali się na morze. Prześcigali się wzajem, 
kto x% nich największy okręt wybuduje, albo 
kto pierwszy kapitanem zostanie. Ja zaś, 


ANDRZEJ KARKAWITSAS, 
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OTWARTY NOWO WYBUDOWANY W KRAKOWIE 
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z dnia. 

Sprawa pokoju. — Wybory do Redy miejskiej w 
Czerniowcach. — Zbrojenia francuskie, — Przymierze 
francusko-hiszpańskie. 

Wozoraj, jak było sapowiedzianem, ze 
brała się w Londynie konferencya ambs- 
aadorów pod przewodnictwem sir Grey'a. 
Dotąd nie posiadamy wiadomości o przebie- 
gu jej obrad, a były one bardzo- ważne, bo 
dotyczyły kwestyi albańskiej, Stano- 
wiącej oś, koło której obraca się By- 
tuacye. 

Co się tyczy podjęcia na nowo rokowań 
pokojowych między Turcją a sojusznikami 
bałkańskimi, to zaszedł zwrot bardzo sna- 
mienny, wakazujący, że Rosya snów poło- 
żyła bezpośrednio swą rękę na sprawy bal- 
kańskie. Ot) z Paryża donoszą, że obecnie 
odbywają się w Petersburgu między tam- 
tejszym bułgarskim posłem a półurzędowym 
zastępcą rządu tureckiego poufne rokowania 
w sprawiezawarcia pokoju między 
państwami bałkańskiemi a Turcyą. 
Turcya wybrała dlatego Petersburg jako 
miejsce rokowań, ponieważ upodziewa Bię, żo 
pośrednicy będą tam mogli od Rosyi otrzy- 
mać ewentualnie rady w Kierunku umiarko- 
wania. Rząd rosyjski rzekomo nie bierze u- 
działu w tych rokowaniach. 

W bezpośrednim związku ze sprawą Za- 
warcia pokoju pozostają walki o Adrya- 
nopol, Skadar i Janinę O ile bowiem 
prędzej dostaną stę te miasta w ręce oble- 
gających je sojuszników bałkańskich, o tylo 
zawarcie pokoju zostanie uproszczonem, Nio 
tedy dziwnego, że wojska bułgarskie, Berb- 
skie, czarnogórskie i greckie czynią wszyst” 
ko, aby te ostatnie ostoje półksiężyca upa- 
dły. Nie idzie im to jednak łatwo, a szcze 
gólniel Czarnogórcom zdobycie Skadaru. 

W celu przyspieszenia upadku tei twier- 
dzy, pod którą Czarnogórcy ponieśli dotąd 
olbrzymie atosunkowo straty, uprosił sobia 
król Mikołaj pomoc sojuszników. Jak do- 
noszą z Belgradu do „Wiener Allg. Ztg“, 
rząd serbski w porozumieniu z Grecyą i 
Czarnogórą postanowił znaczne siły zbrojne 
posłać Czarnegórcom na pomoc celem przy- 
spieszenia upadku Skadaru, Serbski. kor- 


lps ekspsdyzyjay mi wstąść w Salonice 


na około 50 greckich parowców, transporto: 
wych i wylądować w Durazzo, San Gio- 
vanni di Medun i Antiyari. Ma onli- 
czyc 2: 000 ludzi, 8 oprócz tego 10 dział 
oblążniczych, mnóstwo dział polowych oraz 
korpus inżynieraki i amunicyę, 

Widosznem jest więc, że Serbia uważa za 
swoje porty zajęte nad Adryatykiem i że go- 
spodaruje w nich, jak u siebie. Co na to po- 
wie hr. Berchtold? 


» * + 


Onegdaj odbyły się uzupałniająco wybory 
do Rady miejskiej z III Koła. Wyborców u- 
prawnionych do głosu było 2.794, z tego 50 
Niemców, 90 Rusinów, 120 Rumunów, 422 
Polaków, reszta żydzi, Walka wyborcza była 
bardzo zacięta. Kandydeci oficyalni skupili 
na siebie 1200 głosów i zostali wybrani: 
polaki poseł Dr Kwiatkowski, zagorzały Nie. 
miec narodowiec Edmund Leo (bratanek pre. 
zeBa Koła polskiego), tudzież żydzi Jul. Boch- 


który często nadsłuchiwałem ich słów, a wi- 
działem jak czyny ich w sprzeczności z ni- 
mi pozostawały, nie mogłem zgłębić tej taje- 
mnicy; zdawało mi się, žo jakiś bożek, jakaś 
nieznana potęga z wasechświata ` zesłans, 
przychodzi na nich, porywa wszystkie te du- 
sge ze sobą i ciska je spętane i niewolne 
w morze, jak szalony wicher północny jało- 
we kamienie, 

Ten sam duch jednak i mnie tam gnał. 
Kochałem morze od maleńkości. Pierwsze 
moje Kroki, że nię tak wyrażę, stawiałem na 
wodzie, pierwszą moją zabawką było pudeł- 
ko ze zapałek z pionowym patyczkiem, jako 
masztem, s dwoma nitkami jako linami i ka- 
wałkiam papieru jako żagielkiem, a moja 
ognista wyobraźnia czyniła go dumnym trój- 
masztowcem | 

Później byłem pierwszym  wioślarzem 
i pierwszym pływakiem; aby być rybą bra- 
kło mi tylko łusek! 

— „Do dyabła! Ty nas jeszcze kiedyś 
wszystkich zawstydziaz!* — wołali starzy 
marycarze z poczciwym uśmiechem, widząc 
R gdym się jak delfia we wodzie plu- 
skał. 

Byłem dumny, gdym ito słyszał i wierzy- 
łom, że pewnego dnia spełnię ich prorocza 
życzenia. Zamknąłem książki moje raz na 
zawswa; nic w nich nie znalazłem takiego, 
coby było echem moich tęsknot. Kiedy prse- 
ciwnie obrazy przyrody, które widziałem na- 
około siebie, tak ożywione, jak i martwe, 
mówiły do mnie nieskończenie wiele: Żegla- 
rze s ogorzałymi do słońca twarzami i ich 
fantastycznymi ubiorami, starcy swym! opo- 
wieńciami, okręty swym wspaniałym wyglą: 
dem, amużłe dziawczęta swymi- piosenkami, 
— a te słyszałem już w kolebce i sądziłem, 
że to jest kuszący Śpiew, który wysha na- 
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nar i Bernhard Fleminger. Polacy oddali 366 
głosów | szli zwarto, co wszystkim innym 
partyom, bardzo rozdartym, imponowało..Po- 
wrót Dra Kwiatkowskiego do Rady miasta 
oznacza Ostateczne zwycięstwo w walca rog- 
poczętej przez niego, jako ówczesnego prze. 
wodniczącego klubu radnych polskich o man- 
dat do Rady szkolnej miejskiej, 
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Podczas, gdy 5 Wiednia i Petara- 
burga rosiegają się hasła pokojowe, Niemcy 
i Francya zbroją sig nie na-żarty, 

ądania nuwych kredytów wojskowych 
przez rząd francuski, już dawniej zapowia- 
dane, wczoraj stały się faktem, Minister 
skarbu, Clots, wniósł na wczorajszam po- 
siedzeniu Izby deputowanych przedłożenie, 
domagające się 500,000.000 franków na 
przyspieszenia akcyi obrony naro 
dowej. 

Motywy ustawy podnoszą,. że ostatnie 
wojny dowiodły niezbędności utrzymania ar- 
mii na wysokości postępu teshniki i nauki. 
Zmieniły się również zapatrywania na nie- 
które środki wojenne. Zamierzone na 
polu wojskowem rarządzonia wy- 
magają wydatku 635 milionów. — 
Minister zalecał przeprowadzenie tych zarzą- 
dzeń w najkrótszym osgasie i oświadczył, że 
mimo tych nowych wydatków ciężary nie 
będą podwyższone, Kwota 500 milionów fran- 
ków potrzebną jest wyłącznie na różne usu- 
pełnienia i budowle wojskowe w przeciągu 
pięciu lat. 

Uzupełnieniem zbrojeń frencuskich jest tak- 
że zamierzona reforma ustawy wojskowej, co 
do czego ma zapaść ostateczna uchwała na 
jednom s najblitazych powiedzeń Rady mini- 
atró w, 

Wszystko to wskazuje, że nowy prazy- 
dent. rzeczypospolitej rozpoczyna swe rządy 
pod znakiem Marsa i Bellony. Szkoda tylko, 
że silna militarnie Francya oddaje się cała 
na usługi nie cyw'lizacyi i wolności, lecz na 
usługi barbarzyńskiego i stojącego na zis- 
woli ludów caratu, 
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Odkąd w sprawie marokańskiej przyszło do 
prrezumienia'a Franr uastąpił w Hiszpanit 
pewien przewrót w opinii publicznej. 

Niedawno temu np. „Oorreapondencia mi- 
litar“, wychodsący w Madrycie organ sfer 
wojskowych, najbardaiej kiedyś Francyi nie: 
przyjaznych, zastanawiał alọ nad możliwością 
ścisłego sojnszu francusko -hiszpańskiego i 
na jego znaczeniu dla politycznej sytuacyi 
Europy. 

Głosy prasy hiszpańskiej znalazły oddźwięk 
i w dziennikach francuskich, które stwier- 
dzają, że sojusz taki odpowiadałby obopól- 
nym interesom sąsiadujących ae sobą państw. 
Hiszpania związana jest z Francyą nietylko 
swem położeniem geograficznem, ale i ko- 
niecznością przyjaznego współdziałania w Mā- 
roku. Sojusz z Hiszpanią miałby zresztą i dla 
Framcyi bardzo poważne znaczenie, bo po- 
zwoliłby jej użyć wojsk, stojących wsdłuż 
granicy hiszpańskiej na wzmocnienie załóg, 
broniących jej granicy wschodniej. 


sga nuci, aby swych mieszkańców- zachęcić 
do żeglarskiego żywota. Było też moim ma- 
rzeniem zostać żeglarzem i wodą morską 
spryskany u steru siedzieć, Wtedy stałbym 
się pięknym, prawdziwym bohaterem; cała 
wyspa podziwiałaby moie, a dziewczęta by 
mnie kochały. Tak jest, kochałem morze, 
spoglądałem na nie ze wzgórz nadbrzeżnych, 
jak się daleko, hen daleko rozciąga, jak się 
na widnogręgu rozpływa jak tafla szafirowa 
mocna i niewzruszona i usiłowałem dotrzeć 
do jego tajemnic. 

Widsiałem, jak nagle pałne wściekłości, 
Jak oszalałe siekłou pianą wybrzeże, wdzierało 
się na nadbrzeżna skały, ciskało mę niespo- 
kojnie i pomrużiwało, jak gdyby chciało do 
wnętrzności ziemi wiargnąć i jej ogień za- 
gasić. Potem spieszyłem jak pijeny igrać 
g nim, drażnić je przeciwko sobie, pokceny- 
wać je, pozwalać mu przeskakiwać mię przez 
głowę, prześladować mnie, tak, że czułem 
dotknięcie piany na twarzy, jak pieszczotę. 
A kiedy widziałem, jak okręt podnosił ko 
twicę, opuezszał port i szybował w dal po 
pełnym morsu, kiedy ełyszałem dziarskie za- 
wołania żeglarzy obracających korbę przy 
kotwicy i okrzyki pożegnań Koblacych, wtedy 
wybliegała dusza moja w dal za nim, jak ga- 
kochany ptaszek. Popielate żagle, wydęte 
przez wiatr, liny, jakby piórem na tle nieba 
narysowane, metalowe gałki na masztach, 
które pozostawiały poza subą w powietrzu 
jakoby ognistą bruzdę, wszystko to wabiło 
mnie za sobą, obiecując mi inne. kraje i lu- 
dzi, bogactwa, radości i pieszczoty, których 
jeszcze nie spróbowałem, ale które w sercu 
mem nagromadzons leżały. W końcu tak we 
dnie, jak i w nocy nie miała dusza moja 
żadnego innego pragnienia, jak jeno wędr”- 


waé, wędrowsć i w c!iszy morskiej i wśród jego: majtków. A słowa jago było zawsze 
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w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi Kolejowej, Rynku gie- 
wnego, c. k. starostwa I głównych arteryi miasta W każdym pokoju telcha, 
automatyczny przyrząd do budzenia, — ciepła i zimną woda, — poekeje S WAR” 
nami, apartamenty familijne, $ windy elektryczne, — restauracya, — kawiursh, F$ 
czytelnia, — frysyer męski i damski, — autogaraż i autemobil przy każdym posdąga [| 
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=== (HOTEL DE FRANCE) 
ul. św. Jana i Pijarska 


Telefon Nr.ż 1045. 
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"Telefon Nr. 1045. - 
=== Położenie bardzo spokojne. === 

Sałata! wyraz komfortu] kyglozy.|Gony bardzo przystępne 
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Gydri & Nagy. w Berlinie F, E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fertin & Oie, de Raczkowski. 


Siły gospodarcze Niemiec. 


Zakupno kopalń węgla dla użytku kolei 
natrafiło na nieprzezwyciężone trudności, Nie 
sastanawiano się zapewne, że zarządowi upań- 
stwowionych kolei potrzebne byłyby własne 
kopalnie węgla, że stałe opłacanie lichwy 
pruskim magnatom węglowym czyni poważne 
rubryki w budżecie ministeratwą kolei a niə- 
mniej dotkliwie odczuwa je również i mary- 
narka. Nie wiedziano zapewne o tem, że dla 
górnośląskich kolei nabyli Niemcy w naszem 
Zagłębiu miary górnicze, aby zabezpieczyć 
pogranicznym liniom pruskim dogodniejszy 
i bliższy transport. Wielkim winowajcą w 
wywłaszczeniu Zagłębia krakowzkiego jest 
państwo, które cosbyło się najlepazych tere- 
nów na korzyść pruskich przedsiębiorców 


i pod: presyą opinii publicznej, zadowolniło. 


aig tylko drugorzędnemi ubezpieczeniami na 
zajętych już przez Prusaków wyłącznościach. 
Objęcie wyłączności przez państwo może 
przyjść do skutku, tylko w razie niedotrzy- 
mania warunków przez poprzednich na- 
bywców, o których możemy być pewni, ża 
nie utracą nabytych praw. 

Przeciw inicyatywie państwa podnosiły 
się głosy podczas dyskusyi węglowej w par- 
lamsncie Reprezsntant kół fachowych poseł 
Zarański zwalczał inicyatywę państwa, rze- 
komo z powodu wyższości. zdohyczy techni- 
cznej, jaką daje górnictwu inicyatywa pry- 
watna. Każdy jednak kto bezstronnie patrzy 
na długoletnie i systematyczne wydzieranie 
olbrsymich skarbów ziemi, musi zająć prze- 
ciwne stanowisku i użyć wazystkich środ 
ków, aby obronić się przed pruskim rabun- 
kiem, który „dla awojej wyższości techuicz- 
nej“ obejmuje w Zagłębiu naszem mooopol. 
Na wielkich obszarach górniszych Zagłębia 
znajdzie sobie spokojne miejsce i inicyatywa 
państwa i inicyatywa publiczna jak również 
inicyatywa prywatna. Podjęcie wierceń przaz 
rząd zachąciłoby inicyaty wę publiczną do rog- 
poczęcia azcyi ratunkowej w Zagłębiu, pod- 
nieciłuby również czynność zaangażowanych 
już w Zagłębiu obcych przedsiębiorców. Za- 
chącić powinny do tego wysokie dywidendy, 
jakie prwynost ten potężny przemysł w Niem- 
czech I w Austro-Węgrzech. Górnośląskie 
Towarzystwo akcyjne, na którego czele stoi 
ks. Henkel Donnersmarck przyniosło w tym 
roku 20 procent dywidendy a w roku ze- 
szłym 18 procent. Bardzo wysoka dywidenda 
wynosząca 38 K przypadła w udziale węgier- 
akim kopalniom akcyjnym pod firmą „Salgo- 
Tarjaner Koblenbergergbaugesetlschaft". Pro- 
dukcya tych kop"lń wyniosła 23 3 mil. q metr. 
to znaczy o 174 mil. q metr. więcej, jak 
w roku zeszłym. Drugie węgierskie towa- 
rzystwo pod firmą: „Qran-Szaszvarer-Kohlen- 
bergbauaktiengeselischaft* wypłaciła 15 K 
dywidendy. Sprawie rentowności austryackich 
kopalń i hut poświęcimy obszerniejszy opia. 

Jak w Niemczech tak i u naa roswój 
górnictwa powołać musi do życia przemysł 
gazowy, produkcyę koksu i ściśle zwiąsaną 
z tym przemysłem poważną gałęź przemysłu 
chemicznego. 

Przyszłość rolnictwa i powstające cukro- 
wnictwo w nasaym kraju podnieść muszą 


burzy. I nawet wtedy, kiedy do wyspy do 
tarła wieść o rozbiciu okrętu, a Śmierć 
i otchłań topieli przytłaczała serca wszyst- 
kieb, kiedy troska n'rma od pomarszczonych 
czół aż do bezdusznych kamieni. wybrzeża 
wszystko przebiegała, kiedy widziałem sie- 
roty na ulicy, czarno odziane wdowy i nie- 
pocieszone kochanki, kiedy słyszałem roz- 
bitków opowiadających swe nieszczęsne przy- 
gody, nawet wtedy ogarniał mnie gniew na 
myśl, że mnie tum wtedy nie było i że nie 
mogłem otchłani morskiej, tej mojej przyja” 
ciółki w jej dzikim majestacie podziwiać 
is nią walczyć i zmagać się aż na Śmierć! 

Nie mogłem dłużej wytrzymać! Ojciec był 
na okręcie w podróży, potem i wuj mój, ka 
pitan, wybierał się na Csarne morze. Rauci- 
łem mu się na szyję, a i matka moja po- 
cząła go prosić, obawiając aię, iż się rozcho- 
rujęj ` 

— (Chcę cię wziąć -— rzekł on do mnie — 
ale musisz pracować, okręt potrzebuje ro- 
botników; to nie jest łódź rybacka do je- 
dzenia i spania jedynie! 

Tak wiął mnie więc ze sobą, 

Odtąd miałem wieczny strach przed mym 
wujem; był on Szorstki i ostry dla mnie, 
jak dla swoich majtków, którzy. uciekali 
przed pracą w jego pobliżu. „Raczej być nie 
wolnikiem w Algierze, niż u Kaligerisa* — 
tak się bowiem nazywał — mawiali, aby 
zasnaczyć jego nislitościwość.Ale nietylko co 
do pracy, lecz i co du jedzenia, a nawet 
płacy, był bardzo skrupulatny. 

Co tylko było starego, zasolonego mięsa, 
spleśniałego Bztokfisza, gorzkiej mąki, atro- 
conych przez robaki sucharów, rozsypujące: 
go Się, jak kreda, sera, wszystko to gnajdo- 
wało się w spiżarni karliana Kaligeriga dla 


Znak ochronnyj Ko S Z u | e 
MĘSKIE 
białe i kolorowe z 


marką ochronną 
w wielkim wyborze 
poleca 


Wierzejski 


Kraków, Rynek; 
róg Floryańskiej. 


Kraków 


konsumcyę nawozów sztucznych a między 
innemi siarczana-amoniakalnego, który jako 
produkt uboczny wytwarzany jest przy prze- 
myśle gazowym a dzięki zabójczemu karte- 
lowi pruskiemu jest wyrabiany dotychczas 
w jedynych w Austryi zakładach gasowych 
w Witkowicach. 

Nie możemy również zapominać o poe 
tężnym przemyśle, jaki wytworzyć mogą ka- 
łuskie sole potasowe, których tas olbrzymią 
ilość zużywa rolnictwo Niemiec i czyni 
z nich monopol Światowy. 


W górnictwie i wielklem przemyśle dzia- 
łać musi, jak za granicą, koncentracya ka- 
pitałów, oparte na szeregu własnych banków. 
Koniecznem byłoby zainteresowanie do współ- 
udziału francuskich kapitałów celem prze- 
ciwdziałania niebezpieczeństwu zupełnego wy- 
właszczenia skarbów ziemi a zarazem i wiel- 
kiego przemysłu przez przedsiębiorczość pru- 
ską 

Porównując naszą sprawność gospodar- 
czą z jej przejawami w sąsiednich krejach, 
apostrzedz musimy szalony zaetój, — który 
musiał wywołać smutne stosunki, w jakich 
żyjemy i w niczem, pomimo błyskotliwości i 
strojenia się w cudze piórka, nie usunął wi- 
dma, które stale zamieszkuje u nas: „Nędzy 
Gulicyi*, Na domiar złego uposażono nass 
kraj w potężną Porrzę żydów, kiórzy aku- 
tecznie wyzyskując naszą słabość ekonomi- 
czną, pełnią rolę pośrednika w zaborczości 
obcej i wysysają resztkę soków, — jakiz 
chory organizm wytworzyć może. 

Każdy krok przeciw wszechwładzy ży- 
dowskiej, opanowującej życie gospodarcza 
kraju, musi się spotkać ze straszną walką 
na wszys.kich punktach. == Opadają siły do 
walki, bo wozechmożny ich wpływ i środki 
niszczą wszelkie wysiłki samoobrony, znie- 
chęcają i budsą trwogę o byt u tych, któ- 
rzy ją podjąć dla dobra sprawy pragną. 

Drugim potężnym wrogiem jest własne 
niedołęstwo i lenistwo, które gnają nas w 
objęcia żydostwa i obcej przedsiębiorczości 
nie pozwalając nam poczynić „przeglądu sił 
właanych i przekonać się, że przez podjęcie 
cie systematycznej pracy musimy“ usunaąć 
wiekowe zaniedbania i spełnić obowiąsk! na- 
rodowe, jakie na nas ciążą. 

Sprawne ekonomicznie narody dziwią się 
naszej ospsłości, lecz nie budzą nas do cay- 
nu, bo ospałość ta staje się dla nich wygra- 
ną, wytwarza dla ich handlu i przemysłu 
trwały zbyt w naszym kraju. Powtarzam się 
może, lecz przy tym błędzie trwać będę sta- 


rozkazem, dzikiem przekleństwem i łajaniem 
Tylko z niechęcią szli oni do pracy. Wiedzia: 
łem więc bardzo dobrze, że nie żadne pieaz- 
czoty i rozkosze mnie oczakują. Lecz ma: 
gnes, przyciągający moją duszę, sprawiał, że 
to wszystko iekceważyłem. Niech tylko krok 
zrobię na pokład, a potem może sobie być 
roboty, ile się zmieści. 

I rzeczywiście rzuciłem się z całych sił 
do roboty. Z drabinki linkowej zrobiłem s80- 
bie zabawkę, im wyżej było coś do roboty, 
zawsze musiałem byc pierwazy. Być może 
chciał ranie wuj zaraz z początku porządnie 
natrzeć skóry, abym poznał niezliczone tru- 
dy marynarskiego życia i abym jeszcze s tej 
drogi zawrócił, Od mycia pokładu aż do szo- 
rowanis, ed szycia żagli aż do kręcenia sznu- 
rów, Od rozwiązywania lin aż do związywa- 
nia, bądź przy pompie, bądź to przy korbie 
Kotwicznej, przy ładowaniu, jak i wyładowy- 
waniu, przy zatykaniu azpar i malowaniu — 
wszędaie byłem pierwszy. Cóż mi to ssko- 
dziło? Bylem się jeno dobrze w górę mię- 
dzy reje mógł wspiąć i daleko pod sobą mò- 
rze pruć i widzieć, jak posłusznie ustępuje. 
Oszołamiałera się tem, mogąc się do ptaka 
przyrównać, który nieznane dale niebios du- 
mnie i zwycięsko przelatywał. Byłem jakby 
zaślepiony tem wywyższeniem; na ten inny 
świat szczurów lądowych spoglądałem z gó- 
ry tylko z politowaniem. Wydawali mi się 
oni mrówkami, ezołgającymi się wężami, al- 
bo, niezdarnymi żółwiami, które są zawnze 
skazane na dźwigania awej tarczy, Jakby, ol- 
brzymiego ciężaru. Czyż to ma być życiem? 
mówiłem pełen głębokiej pogardy. ` 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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le. Słedźmy żywotność narodu 


czeski swą potężną pozycyę ekonomiczną 
zawdzięcza swej mrówczej pracy, bo nie miał 
ani kapitałów, ani tak wspaniałych, jak my, 
naturalnych warunków, a stanął tak silnie 
ekonomicznie, że musi budzić szacunek u 
największych swych wrogów. Zmusił ich do 
odwrotu, oczyszczając powolnie lecz syste- 
matycznie od wewnętrznego rozbioru sw*i 
ojczygny przez podjęcie trwałej i celowej 
walki ekonomiosznej, 

U nas żywiołem tym jest panoszące się 
żydostwo, Sprzyjające przybyszom = nad 
Sprewy i kartelowcom auatryackim, którzy 
zagarniają nasze Zagłębie i warunki rozwo 
ju gospodarczego kraju. Przybysze c! rozpo- 
rządzają krociami tysiący usłużnych fakto- 
rów, przygotowując im nowoczaścą, ekono» 
miezcą ckupacyę kraju. Musimy skonstato- 
wać ten fakt i poznać w żydostwie wroga, 
przeciwdziałać w destrukcyjnej jego robocie 
i wytworzyć trwałe podstawy rozwoju, 0- 
parte na własnych siłach gospodarczych. 


Błędne pojmowanie sprawy musi wpro- 


wadzić nas w beznadziejne położenie i spo- 
wodować całkowite poddanie się wrogom. 
Kto wierzy w przyszłość naszego narodu, 


niech do budowania jej doda cegiełkę, a jest 


nią spełnienie hasła: „Swój do swego“. Ono 
jest właśnie talizmanem, jakiego nam wróg 
odebrać nie zdoła, ono zdruzgotać jedynie 
może nawet potężne gmachy, które stwo 
rzył w naszym Kraju i zniweczy twierdzę, 
które użyć pragnie do walki nam wypowie 
dzianej. 
Roman Woyczyński. 


Przeciw Krajowemu Związkowi 
Turystycznemu. 


Od dłuższego czasu toczy się w naszych sfe- 
rach sportowych akcya, skierowana przeciw 
działalności krakow, Krajowego Związku Tu- 
rystycznego. Zwłaszcza bardzo silne wrzenie 
panuje w stowarzyszeniach sportowych wscho- 
` dniej Galicyi. Związek krakowski prowa- 
dzą właściwie dwaj ludzie, mianowicie Dı 
Schneider, radny miejski, który zaznaczył s'ę 
smutnie przy ostatniem głosowaniu w spra 
wie szynków w Radzie krakowskiej i Dr 
Beres, Sekretarz Izby handlowej krakow- 
skiej. 

lng wprawdzie Wydział Związku, zło- 
żony z szeregu znanych w Kraju osobisto- 
Ści, Wydział ten jednak niema Żadnego zna 
czenia, gdyż Związkiem Kieruje samo biuro. 

Nieporozumienia s organizacysmi sporto 
wemi, zwłaszcza wschodnio-galicyjskiemi do- 
prowadziły do tego, że organizacye te o- 
twarcie zwróciły się przeciw Kraj. Związko- 
wi Turystycznemu, czyniąc mu bardzo ostre 
zarzuty. 

Prsed kilku dniami odbył się we Lwowie 
Zjazd Tow. Turystycznych i narciarskich o- 
raz organizacyj krajoznawczych, w którym 
brali udział delegaci 12 poważnych organi- 
sacyj. 

Zjazd ten po obszernej dyskuayi uchwa- 
lił następujące wnioski, piętnujące wprost 
działalność Kraj. Zwiąsku Turystycznego, 
mianowicie: 1) Zjasd wyraża przekonanie, że 
władze centralne i krajowe, powołane do 
popierania turystyki i ruchu obcych w kraja 
naszym, a usposobicne dla tej sprawy na 
ogół bardzo życzliwie, są źle i niefacho- 
wo pod tym względem informowa 
ne przes Kraj. Związek Turystyczny, który 
z istniejącemi w kraju Tow. turystycznemi 
żadaego kontaktu nie utrzymuje, dzięki cso- 
mu pomimo dobrych chęci nie udzielają tu- 
rystyce w naszym Kraju należytego popari- 
cla; 12) Zjazd konstatuje, że Kraj. Związek 
Turystyczny w Krakowie w ciągu swej sie- 
dmioletniej działalności nietylko nie 
spełniał swych zadań określonych 
statutem, ale nawet niektórych z nich 
spełniać nie próbował, zabierając się nato- 
miast do spraw, wychodzących poxa granice 
swej kompetencyi, dzięki czemu dla podnie- 
sienia ruchu turyutycznego w Galicyi zacho: 
dniej zdziałał bardzo mało, a we wschodniej 
literalnie nic. Ponieważ nadto działalności 
istniejących w kraju Tow. turystycznych nie 
tylko nie popierał, ale niejednokrotnie 
zwalczał, a z żadnem prawie stosunków 
zawiązać nie usiłował, zebranie wyraża mu 
żal i ubolewanie; 3) poleca komitetowi wy- 
Konawczemu, złożonemu x reprezentantów 
Tow. turystycznych opracować memoryał do 
władz, posłów i instytucyj publicznych, w 
którym wykazane będą dotychczasowe braki 
działalności Krajowego Związku Turystyczne- 
go i podane sposoby zaradzenia temu w przy- 
Szłości. 

Wreszcie uchwalono poprostu zignorować 
istnienie Kraj. Związku Turystycznego i pod 
jąć pracę około stworzenia wprost konku 
rencyjnej organizncyi, 

Postanowiono mianowicie założyć Zwią- 
zek polskich Towarzystw turystycznych, dzia 
łających w kraju, który miałby na celu ob- 
jęcie kierownictwa w teoryi I w praktyce 
rogwijającego się u nas ruchu turystyczne: 
go. Miałby on te zadania, do Których speł- 
nienia powołany jest Krajowy Związek Tu- 
rystyczny, a których tenże nie spełnia, a z 
powodu braku kontaktu ze sferami krajo- 
znawczemi i turystycznemi spełniać nie może. 

Uchwały te stanowią ciężki zarzut prze- 
ciw działalności Związku Turystycznego, któ- 
ra pochłania wielkie sumy sz różnych sub- 
wencyj, a przynosi krajowi minimalne ko- 
rzyści. Byłoby pożądane, aby Sprawa ta zo- 
stała przez odpowiednie czynniki należycie 
wyświetlona. 


Napad prawosławnego archi- 
reja na katolicką kaplicę. 


W uzupełnieniu zamieszczonych już wia- 
domości telegraficznych o zajściu w kaplicy 
w Petersburgu, podajemy szczególy nastę- 
pujące: 

Dnia 24 b. m. z rana kaplica unicka na 
rogu uiic Pusskarewskiej i Barmatejewskiej 
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jeneralne zastępstwo wszystkich 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


GŁOS NARODU £ dała 1 Marca 1918. 


PA 
czeskiego, — | była przepełniona pobożnymi. Proboszcz miej „Parti Dyr. Nowowiejski rozszerzył pier- 
wzcrujrmy się na niej, pamiętając, że naród |scowy, X. Jan Dejbner, przed wielkim ołta-;wotny program przez dodanie zakończenia z 


rzem odprawiał nabożeństwo. „Parsifala*. Solistą wieccoru będzie prof. Zy- 

O godzinie 1l-tej przed południem przed | gmunt Szwarcenatein. 
ołtarzem stanął nagle biskup narwski Ni- Bilety nabywać można w księgarni Krzy- 
kander i zapytał X. Dejbnera: „Czy cer-|żanowskiego po cenach od 5 K 50 h do 1 K 
kiew ta jest prawosławną” ? 65 b. 

X. Dejbner odpowiedział, że „jest to ka- My I Bałkan. P. Tadeusz Miciński wygłosił 
plica prawosławno-katolicka*. wszoraj w Starym Teatrze odczyt o ludach bał: 

Wówczas biskup oznajmił, że dotychczas | kańskich i o toczącej się wojnie. W pięknych 
nie wiedział o istnieniu w Petersburgu ta- |obrazach przedstawił prelegent tureski ucisk i 
kiej cerkwi i oświadczył, że radby wiedzieć, | rozbudzenie się Słowian, naszkicował niektóre 
komu ona podlega. momenty wojenne, pełne grozy i okropności, ale 

X. Dejbner objaśnił, że Kaplica podlega|i bohaterstwa. Nawiązując do naszego położenia 
metropolicie wszystkich kościołów rzymsko- | p. Miciński wskaza? że i nas do celu dopro- 
katolickich i arcybiskupowi mohylewskiemu, | wadzić mogą tesame, co i poładniowych Sło- 
X. Kluczyńskiemu. wian, onoty: siła woli, demokratysm, pano- 

Następnie biskup Nikander zwrócił się od | wanie nad sobą i karność w chwili decydoją 
ołtarza do obecnych w kaplicy pobożnych i |eej. 
głcśno oznajmił, że kościół ten nie jest pra- „Z dziejów mesyanizmu*. Pod tym tytułem 
wosławny, lecz katolicki, dlatego więc pra-| wygłosi odczyt znany literat p. Józef Alb'n 
wosławni powinni się oddalić, kto zaś nie| Herbaczewski, w niedzielę dnia 2 marca w sali 
usłucha, będzie wyklęty. rysunków wieczornych Akad. Szt. Pięknych, o 

Z pośród obecnych w kaplicy katolików | godz. 5 popoł. Dochód z prelekcyi przeznaczony 
greckiego obrządku nikt się nie ruszył. —|na rzecz Tow. Brat. Pomccy Ucz. Akad. Szt. 
Wówczas biskup zagroził wezwaniem policyi, | Piękn. 

w celu zanotowania nazwisk obecnych i spi- Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
sania protokołu. J. Michalika, księgarni A. S. Krzyżanowskiego 

W odpowiedzi X. Dejbner, wszedłszy naji księgarni Spółki Wydawniczej. W dniu od- 
ambonę, wystąpił do biskupa z prośbą, aby |czytu od godz. 4 popoł, przy kasie, w Akad. 
pomodlił się razem z obecnymi. Szt. Piękn., plac Matejki. 

Biskup wyszedł, a wtedy X. Dejbner w| Ludność Wielkiego Krakowa obliczona przez 
krótkich słowach zalecił pobożnym zachowa- | mie:skie biuro statystyczne nx Środek r. 1913 
nie zimnej krwi i nieprzery wanie modlitwy. | wynosi 162384 (w czem 9384 wojska), a la- 
Zaznaczył przytem, że kościół jest przez rząd | dność Podgórza w tym samym czasie 23.350 
ulegalizowany, on zaś nikogo nie zatrzymuje, |t, zn, Kraków i Podgórze razem 185.734 mie- 
kto nie chce się modlić — może wyjść. szkańców (w czem 9649 załogi wojskowej). 

Nabożeństwo odbyło się do końca  bex| Krakowski oddział Zlemi Polskiej odbył 
dalszych przeszkód. wczoraj wisczór w Sali Towarzystwa rolnicze 

Ta kaplica unicka była otworzona w I.|go swe doroczne walne zgromadzenie pod ;rze 
1906 tym wskutek starań grupy Rosyan Ka- | wodnictwem mesenssa Dra Leopolda Caro. 
tolickich, którzy w r. 1905 tym. po mani- Na wstępie prezes Dr Caro w obszernym 
feście, przeszli z prawosławia na religię ka- referacie zdał sprawozdsnie x działalności To 
tolicką. Początkowo proboszczem był X. Zier- | warzystwa. Nad sprawozdaniem wywiązała się 
czaninow, b. duchowny prawosławny, Który |dyskusya, w której zabier-li głos po. profesor 
w r. 1906-tym przyjął katolicyzm. {Obowiązki Wojciechowski, dyr. Doerman, Olesiowa, Mos- 
swoje pełnił niedługo, jego znś miejsce] zajął | s-czowa i Cholewiński, poczem przyjęto spra- 
X. Dejbner, przedtem również duchowny | wozdanie do wiadomości i przystąpiono oo uzo- 
prawosławny. pełnienia jednej trzeciej części wydziału, w miej- 

_ Dnia 25 b. m. przybył do kaplicy naczel- | sce wylosowanych. 
aik l-go oddziału departamentu wysnań| Do wydziała wybrani zostali pp. Jerzy Pi- 
obcych p. Tiażelnikow, w celu przeprowadze: | wocki b. szef gekcyi, De Józef Raczyński se- 
nia śledztwa. P. Tiażelnikow zwrócił UwSgę |kretarz Tow. Rolniczego, Józef Strzyżowski dy- 
proboszcza na to, że w programie nabożeństw | rektor powiatowej Kasy Oszczędności, prof. Dr 
uapisano: „kościół prawosławno-katclicki", | Stefan Surzycki, Dr Kukiel-Krsjewski sędzia 
gdy ministeryum spraw wewnętrznych wy- | powiatowy, st, radca Mieczysław Szybalski. prof. 
dało pozwolenia na”otworzenie Kościoła Ro- | Skalski, prof. Droździkowski i inż. Ja-himiak. 
syan-katolików obrządku wschodniego. Zebranie zskończył odczyt Dra H. Wielo- 

O .całem zajściu złożono wyczerpujący Ta- |wieyskiego „O położeniu ziemiaństwa polskiego 

port ministrowi spraw wewnętrznych. na Rusi halickiej*, 


aa Zgromadzenie urzednikoy egoz tedy Dn 
: 2 24 lutego b. r. odbył się w Krakowie wiee 
Ś. Gabryciska, Krzyszioiory, firaków. 


adjonktów i oficysntów pocztowych przy współ: 
Wynajmuje i sprzedaje pierwasorzędnycu fa- udziale urzędników 'puństwowych, urzędniczek 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 


i służby. Z posiów obecni byli pp. Dr Marek, 
za gotówką lub na spłaty nawet dzudmeeto | D7577ńSki, Stesłowicz, Rauch i Zieleniewski. 
miesięnsuie bay zaliezk!. 


Referat na temat dawno oczekiwanej regulncyi 
poborów wygłosił prezes centralnej grupy wie- 
deńskiej p. Olekuy, roczem przemawiali posło- 
wie pp. Daszyńeki i Stesłowicz. Uchwalono re- 
zolucyą, przypominającą ministrowi skarbu 
przyrzeczenie, dana 27 łipea z, r., Że minister- 
stwo handlu da samę potrzebną na polepszenie 
bytu licznej rzeszy pocztowych adjanttów i ofi- 
cyantów. Rezołuczą tę zakormnnikowano mini- 
strowi skarbu Ekso. Zaleskiemu telegraficznie 
z prośbą, by przyrzeczenia obecnie dotrzymał, 

Walne zgromadzenie członków Stowarzy- 
rękawiczników i t,d, w 
Krakowie, odbyło się 24 lutego w lokaln Kla- 
bu rękodz,-mieszczańskiego przy ul. Sw, Krzy- 
ża l. 7 pod przewodnictwem starszego cechów 
p. Antoniego Jarosza. w obecności radcy magi- 
strata p. Adama Groelego, jako komisarza coe- 
chowego. 

Ze sprawozdania z czynności Wydziału, zło- 


Precz x tewarem pruskimi 
Kupujoie tylko u ohrzościjaw: 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 26; | Szenia kapeluszników, 


zachód przypada o godzinie 5 minut 19; długość dnia 
godzin 10 minut £4 

ALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. Albina, pojutrze w niedzielę św. Heleny. 


Kraków 28 lutego. 


Wezwanie na wieo. Zarząd „Zwiąska Elea- 
teryi* wzywa wszystkich członków i zwoleuni-|łonego przez Starszego cechn, przekonali się 
ków swojej idei do gremialnego wzięsia udziału zebrani, że Wydział czawał nad interesami swych 
w wielkim wiecu obywatelskim w spra-| Członków, tudzież nad rozwojem Stowarzyszenia. 
wie zamykania szynków w niedziele i| Na swych licznych posiedzeniach, oraz na trzech 
święta, Wies ten odbędzie się w niedzielę 2 ogólnych zebraniach, urządzonych w r. 1912, 
marca br. o godzinie 4 popoładnin w sali „So-| wprowadzał na porządek dzienny uprawy ob- 
koła” przy ul. Wolskiej w Krakowie. Sprawa | chodzące ogół członków. 
zamykania szynków i Karczem — to dla nas Zie sprawozdania kasowego, przedłożonego 
plerwszorzędny postulat — od którego zależy imieaiem Komisyi kontrolującej przez p. Wła- 
rozwój ekonomiczny, kulturalny i polityczny | Uysława Bilewskiego, okazało Się, że dochody 
całego narodu — więc cały ogół zdrowo myślą: wynosiły 2006 K 42 bh, zaś wydatki 1487 K 
cy, bez względu na stronnictwa |40 b, pozostała przeto nadwyżka 519 K 02 h, 
partye — a przedewszystkiem abstynenci — | ogólny zaś majątek Stowarzyszenia, obejmujący 
powinien akcyę tę energicznie, wbrew mataąc-| różne fandasze wynosi 17.587 K 50 h, Na wnio» 
twom szynkarzy, poprzeć, przybywając licznie |5ek SPrawozdawcy udzieliło zgromadzenie Wy- 
na wiee. działowi absolntorynm, wyrażając przytem Star- 

Konkurs na dzierżawę teatru miejskiego w |szemn podziękowanie za pracę około dobra in- 
Krakowie. Dziś o godz. 2 popołudniu upływa | stytasyj. 
ostatni termin wnoszenia podań o dzierżawą tea- Uchwalony na rok 1913 preliminarz wyka- 
tru miejskiego, po dyrektorze p. Solskim, Jąk|znje w dochodach 1879 K 02 b, aw wydatkach 
słychać do prezydyam mągistratu wpłynąć mią. | 1476 K 95 h, okazuje się przeto nadwyżka 
iy do godz. 12 w poładnie tylko trzy oferty; |402 K 07 h, 

p. Pawlikowukiego Tadeusza, p. Michała Tara. Do komisyi kontrolojącej na r. 1913 wy- 
siewicza wspólnie s p. Noskowskim, oraz p, Te-|brani zostali pp. Bilewski Władysław, Lubański 
ofila Trzcińskiego. Franciszek i Mandelbaam Ajpksander. 


Z sali koncertowej. Koncert Leona Cortil- Z sall sądowej. (O zbrodnię zabójstwa), — 
lego (Hoffa) zapowiedziany na dzień 5 marca | Onegdajsza rozprawa przed przysięgłymi prze 
wzbudził żywe zainteresowanie w szerokich ko-|ciw Szymonowi Karasiowi o zbrotlnię zabójstwa, 
łach muzykalnej pabliczności, która pamięta |spełaionego w Borzęcinie r. z. na osobie Wa: 
zaledwie pierwsze kroki artystyczne śpiewaka |wrzyńca Kani, zakończyła się wyrokiem skau- 
przed odbyclem stndyów u Jana Reszkego. Od|jącym Karasia na 2 lata ciężkiego więzienia, 
tej pory p. Cortili w Krakowie nia wyutępo- (O nałogową kradzież). Następnie to- 
wał, a do rodz nnego miasta dochodziły tylko |czyła się rozprawa przeciw 53-letniej Franci- 
nader pochlebne wieści o tryumfach Śpiewaka, | szce Magosiowej z Krakowa, znanej nałogowej 
odnoszonych na scenach niemieckich takich, jak | złodziejce, karanej już 25 razy za kradzież, w 
Elberfeld, Wieubaden, Berno szwaje. a outatnio | tem 9 razy za zbrodnię. Ogółem przesiedziała ona 
Norymberga, w więzienia około 10 lat. W gradnia x. r. ścią 

Niedawno artysta dał się słyszeć na kon- |gnęła z wyutawy sklepu „A la ville de Paris“ 
cercie w Berlinie, gdzie występ ten naswano|w Rynku zarzatkę, orsz ukradła kilka przed- 
sensacyą sezonu i prsyrównywano Śpiewaka do | miotów w handlu p. Reima, Trybunał skazał 
Carusa. Interesująco dobrany program koncertu |ją za nałogową kradzież na 5 lat ciężkiego 
da sposobność artyście okazania szerokiej skali | więzienia, 
wszechstronności stylowej od Mozartowskiej ko- (Szajka włamywaczy przed są- 
loratary do nowo-włoskiego weryzmu. Bilety|dem). Dxiś rozposzęła się przed trybunałem 
rozchodzą się w żywem tempie. sędziów przysięgłych na dwa dni rozpisana 

Wieczór Wagnerowski, urządzony staraniem | rozprawa przesiw Leonowi Głowackiema i 9 c'u 
Tow. Muzycznego, będzie jakby dopełnieniem |Jego wspólnikom, oskarłonym o zbrodnię kra- 
Koncertu, który odbędzie się z rsmienia Dyre- | dzieży oraz o szereg włamań, jakich się dopu- 
keyi koncertów krakowskich, albowiem obejmie | ściii w Krakowie i Podgórzu. 
utwory symfoniczne, wykonsne przez połączone Prócz włamywaczy zasiadł również na ławie 
orkiestry wojskowe i amatorską: uwertury z| oskarżonych żyd Bernard Kempler, właściciel 
oper: „Rienzi*, „Lohengrin“, „Tannhauser“, |prsini, oskarżony o kupowanie skradzionych 


fragmenty ze „Spiewaków Norymberskich* i| przedmiotów. Wyrok zapadnie jatro. 


| Dunajewskiego I. 6 do kanalizacyi w szczególności: spody 
a c ul. Dunajewskieg dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy 


zjodnoczenych fabryk ceramicznych w Austr 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 


fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE daseniowe i 

gładkie w najrozmajtszych kolorach, WAPNO SKALISTE 

z własnych wapienników w Rząsce kuło Krakowa, 
i Glinnej Nawary! koło Lwowa, 


Rozprawie przewodniczy r. s. Ajdukiewiez, 
oskarża prok, Olszewski, bronią adwokaci: O- 
barlander, Pelz i Goldblatt. 


Z Teatru Neweści, Sobotnia zmiana programu 
przynosi bardzo interesujący numer, artysty włoskie- 
go Lampi ego, brzuchomowcy i transformatora, który 
sam jeden przy pomocy błyskawicznych przemian, 
przedstawia na scenie oały szereg doskonałych ty- 
pów i kreacyj. Oprócz jednoaktówki „Lampo zapro 
szony", na którą składa się występ 6 osób i 120 tran- 
sformacyj utworzonych wylącznie przez niego, poka- 
że jeszcze p. Lampi najznakomitszych kompozytorów 
w muzykalno-komicznej symionii. Program wypełnią 
nadto doskonały zawsze Tałajner z nowym zupełnia 
programem, dyr. A. S Poleński pyszny w swych lo 
kalnych kupletach, występy Januszewskiego oraz ca- 

personalu teatrainego. końcu wspomnieć 
trzeba farsę pt. „Ach ten kodeks małżeński”. 

Walne Zgromadzenie Związku kał. muzyków w Kra- 
kewie odbyło się w dniu 21 bm, w Domu robotni- 
czym przy ul. św. Tomasza, Ze sprawozdania wynika, 
że zebrań odbyło się 8, posiedzeń Wydziału kilka" 
naście. 

Stan kasowy wynosi w duiu 31 grudnia 1912 r. 
878 K 62 h, Walnych zgromadzeń odbyło się 1, a 
poufnych 7. Przy wyborach do Zarządu weszli: 

Prezes X. Ignacy Woźniczka, zaai. prez, Stanisław 
Czyżowski, sekretarz Stefan Gawroński, skarbnik Jó- 
zef Nikiel. Członkowie Wydziału: Subhecki Maksy- 
milian, Stefan Gawroński, Józef Bauer, Józef Dyjak, 
Jan Dusza, Józef Kasprzycki, Julian Nikiel i Józef 
Nikiel. Zastępcy Wydz: Jan Polak, Adam Popper, 
Michał Bieleń, Antoni Petz. Komisya kontr.: Karol 
Formanek, Józef Baner. 

W Kółku aroheelogiczuem U. U. J. w Krakowie 
przy ul. św. Anny 12 odbędzie się w sobotę 1 mar- 
aa o godz., 6 wiecz, odczyt p. Franc. Łapki, pt. „My: 
ron". Wstęp wolny. 

Egzamiu kwalifikaeyjny przed komisyą egzamina- 
cyjną w Krakowie w terminie lutowym złożyli: 

Bojanowski Jan, Cholewa Stefan, Dziedzic Anto 
ni, Dźwigaj Baltazar, Floryn Stanisław, Głód Stani: 
sław, Grzywacz Aleksander, Hradeck! Karo!, Kłapa 
Mieczysław, Kozaczka Jan, Maniecki Kasper, Palka 
Karol, Policht Henryk, Ryszkiewicz Władysław, Se- 
mik Ludwik, Serkowski Roman, Stanaszek Stanisław. 
Sleharski Władysław, Śliwa Władysław, Wadowski 
Bolesław, Witkowski Józef, Wojtanowicz Władysław, 
Wojtas Tomasz, Zwoleński Francistek, Żarów Hen- 

k 


Ameisen Anna, Bajorska Józefa, Barglikówna 
Julia, Batkówna Zofia, Białoszczyńska Walerya, Bo- 
janowsks; Władysława, Chmielewska Marya (z odzn.), 
Czaderska Anna, Ćzernikówna Wiktorya, Dobrowol- 
ska Leona, Dworzańska Zofia (z odzn), Dziusówna 
Stanisława, Figwerówna Walerya, Fuglówna Józefa, 
Gawinówna Helena, Górska Józefa, Grabowska Zo- 
fia (z odzn.), Grzelówna Genowefa, Hucułówna Leon- 
cya, Jaglarzówna Franciszka, Jakubowska Romana 
(z odzn.), Janec'kówna Ludwika, Karnasiewiez Wil- 
helmina, Kolmanówna Helena, Koperówna Anna, Ko- 
Ściuszyńska Seweryna, Kowalska Jadwiga, Krzywa- 
cka Stanisława, Kubalska Michalina, Kucikówna Jo 
anna, Kurdzielówna Ludwika, Lachówna Zofia, Lisiń 
ska Marya, Lubelska z Knoreków Helena, Łabudziń- 
ska Jadwiga, Łaciakówna Stanisława, Łazarówna Sta. 
nisława, Łazarska Marya, Łodzińska Aleksaudra, Ma. 
celuchówna Marya, Machniewiczówna Irena, Macków- 
na Helena, Markiewiczówna Stefania, Markowska 
Stanisława, Mężykówna Janina, Migasówna Marya, 
Młodzikówna Zofia, Molówna Józefa, Morawska Wan- 
da, Mroczkowska Marya, Nengebauerówna Irena, 
Niemczykówna Stanisława, Nowakówna Marya, No- 
wakówna Walerya, Paszkowska Janina, Ptasińska 
Stefania, Rinkówna Auiela, Roszkówna Władysława, 
Rudnicka Jadwiga, Ryszkówna Henryka, Rzepecka 
z Sutorów Marya, Schatiankówna Franciszka (z odzn.), 
Schneidrówna Józefa, Schnełdrówna Kamila, Sierosław- 
ska Helena, Sochówna Karolina, Spytkowska Stefania, 
Stasiniewicz Marya, S'awowczykówna Helena, Stoja- 
kowska Zofia, Suchówna Stefania, Sycowa z Poschów 
Adela, Szantruczkówna Jadwiga, Szyhistówna Anna, 
Tadrzyńska Władysława, Tonkinówna. Aldona (z odzn.), 
Trepkówna Marya, Trojanowska Aniela, Ustupska Ja- 
nina, Wanicka Rozalia, Warczewska Wanda, Wądol- 
na Olimpia (z odzn.), Wejwodówna Kazimiera, Wiel- 
gusówna Bronisława, Wiigocka Marya, Wysocka Ma- 
ryś, Wyszyńska Stefania, Zajączkowska Aleksandra, 
Zakrzewska Helena. 

Peżar wikliuy. Wczoraj popołudnia wzywano dwu* 
krotnie straż pożarną do aKcyi ratunkowej: Pierwszy 
pożar wybuchł w Dąbiu, gdzie na znacznym obszarza 
zapwjła się wiklina. Na miejsce pożarn udał się IIL. 
pluton streży pod komendą brandmistrza p. Napar- 
stka I w godzinę ogień ugast*, Tensam pluton ruszył 
następnie do Zakrzówka, skąd zaa'armowano 0 po- 
Żarze torfowiska. Akoyę ratunkową podjęli tam w? 
ściBnie, przekopując grunt, by ogień Ziokalizować; 
straż pożerua dokończyła dzieła i po ugaszeniu po- 
żaru w godzinę później powróciła do Koszar. 

Pedejrzeny ptaszek. Do sklepu Dresdnera przy 
ul. Dietlowskiej przyszedł wczoraj popołudniu około 
35 lat liczący mężczyzna z zamiarem sprzedania ku- 
pcowi złotej obrączki za 5 K. Po ubiciu targu nio. 
znajomy wyszedł ze sklepu i wrócił za chwilę, ofia- 
rowując na sprzedaż kołczyki z brylantami. Kupiec 
W rówianiac nieczystą sprawę, kolczyki zatrzymał i 
ał znać policyi. Niezna' omy zbiegł. 

Zapiski pelloyjue. Za kradzień garderoby z mie» 
szkania zamkniętego przy ul. św. Tomasza l. 31, are» 
Bztowano 16-letniego terminatora Stolarskiego Jaus 
Rogowskiego. — Przy ul. Pawi»j przyszło wczoraj 
popołudniu między 27-letnim Janem Wodnickim a 
60-letnim Jacentym Nawrockim do sprzeczki a na 
stępnie bójki, w czasie której Nawrocki padł ze zła. 
mang kością nosową, Woduickiego aresztowano, ran- 
nym zajęło się Pogotowie ratunkowe. — 19 letni 
Franciszek Petryszyn wybrał się wczoraj na plac wy- 
ścigowy, celem kradzieży cynkowej blachy z dachu. 
Przy „pracy“ przyłapał go policyant, — Za kradzież 
portmonetki z kilkunastu koronami na szkodę p. He- 
ieny Pietrużzki aresztowano wczoraj 14-letniego Lu. 
dwika Królikiewicza. 


Pogoda. Dnia 27 łatego termometr do- 
szedł cd — 48 do — 86 C, — barometr po: 


woli opadał. 
Dnia 28 lutego o godzinie 7 rano Stan 
barometru 735'2 mm, — termometra — 0'2 C, 


wiatr: zachodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turystycz.). Dnia 28 latego Uiepłota 
najwyższa -|- 650 Cels, najniissa — 155 O, 
Ciśnienie powietrza 694. — Kierunek wiatra 
południowy. Prognoza: pogoda nie stała. Snieg 
szronowaty, w słońcu topnieje. 


Kronika zamiejscowa. 


Z działalności Sokolstwa w Tarnowie. Pi- 
szą do nas: 

Wydział „Sokola“ I. wydał drakiem spra 
wozdanie z czyuności za rok 1912, a 29 ty rok 
istnienia. Sprawozdanie to, strasaczające enło- 
roczną działalność Wydziału, wskazuje, że tar- 
nowski „Sokół* z ksżdym rokiem się rozwija, 
pogłębiając i szerząń ideę sokolą wśród obywa- 
teli tarnowskich, — Ze sprawozdania podajemy 
kilka cyfr. 

Qałonków liczy „Sokót* I 350; roczny obrót 
kasowy wynosił 15643 K 94 h — majątek 
62.770 K 11 h, a dłagi 46802 K 26 h — sza- 
tem czysty majątek 15967 K 85 h, Obchody 
i uroczystości narodowe znajdywały w „Soko 
lo“ zawsze gorącego inicyatora i wykonawcą. 
Z nanki gimnastyki korzyutsło ogółem 974 
osób tygodniowo, — Walne Zgromadzenie od- 
będzie się w niedzielę we włesnej sali o godz, 
4 popoł. 

Wystawa w Wadowicach. Towarzystwo Szk, 
Ludowej w Wadowicach urządza od 2 marca 
(niedziela) do 6 marca (czwartek) w górnych 


wpusty i atu- 


salach „Sekola“ wystawę, składającą się z 150 
dzieł sztuki artystów malarzy: Prof, Axentowi- 
cza, Prof, Malezewskiago, Prof. Wyczółkow- 
skiego, Prof. Mehoffer». PP, Męciny, Krzesza, 
Hofmanna, Strojnowskiego, Czajkowskiego, Fi- 
lipkiewicza, Kossaka, Karpińskiego, Rzegociń- 
skiego, Źslechowskiego, Beera i w. i, 

Wieczór pleśni w Trzebini, Ogólna zsinte- 
ragsowanie wzbuda'ł tutaj zapowiedziany na bie- 
żącą niedzielę dnia 2 b. m. wieczór operowy, 
który urządze w sali „Sokola“ szkoła śpiewa 
prof. Baray z Krakowa. W eichem naszem mia- 
steezku wieczór taki pieśni, wykonanych przez 
wyszkolonych amatorów, pod dyr. fachowego 
muzyka, jest atrakcyą nielada — to też wy- 
biera s'ę na niego wiele osób. Oprócz aryj so- 
lowych i zespołowych wykonany zostanie 1 skt 
opery Flotewa „Marta“ przy udziale pp. kąt- 
kównej, Brunonównej oraz panów: Cos i Klatyń: 
skiego. 


Nadużycia pocztowe. W Kasinie wielkiej, 
pow. Limanowskiego, otruł się 25 stycznia b.r. 
ekspedyent pocztowy, sprzeniawiarsywszy prze- 
szło 9000 K gotówką, nie licząc mnóstwa obra- 
bowanych listów, pochodzących od wychodźców 
amerykańskich. Po zmarłej zaś w stycznia br. 
w Jeżowem pow. Niskiego ekspadyentce poczto- 
wej okazał sią brak przeszło 3.000 K, a w mie» 
szkania jej znaleziono niedoręczonych 115 li- 
stów poleconych, 450 listów swykłych i około 
60 przekazów pocztowych od r. 1910. 

Przed ławą sądziów przysiągłych w Sanoka 
odbyła się rozprawa przeciw Ignacemu Adamo- 
wi, pocztmiatrzowi z Bakowska za sprzeniewie- 
rzonia. Manipalował on z pieniądzmi emigran- 
tów, nadsyłanemi x Ameryki. Postępował w ten 
spnsób, że przekazy sam podpisywał i opatry- 
wał afałszowaną pieczęcią gminną niewyraźnie 
odbijaną i pieniądze zabierał, nie zawiadamia” 
Jąc adresatów o ich nadejściu. W ten sposób 
przywłaszozył sobie 6.690 K. — Nadto zsbrał 
3.440 K przesłanych z Oddziała spirytusowego 
Zaklndu kredytowego wa Lwowie dla Dawida 
Pejsaoha Millera, 

Ignacy Adam został zasądzony na 9 lata 
siężkiego więzienia obostrzonego 1 postem co 
miesiąca. 

Pominąwszy, że za wiele z tych listów po- 
lesonych rząd w swoim czasie musiał zapłacić 
odsskodowanie, możaa sobie wyobrazić, ile szkód 
ponosi ladność, a przedewuzystkiem wychodźcy, 
wskutek tego rodzaju fanksyonowania pcezty, 
na której nieułychane braki zwracano tylo - 
krotnie uwagę. 


Wywłaszczenie w kinematografie. Podobno 
pewien Polak zwrócił sią do niemieckich fa- 
bryk kinematograficznych (polskich nie mamy 
dotychczas) i zaprcponosał im zrobienie zdjęć 
z odbyć się mającej w przyszłym tygodniu pierw- 
szej eksmisyi jednego g wywiaszczonych wła- 
ścicieli ziemskich. Przyrzeka firmom udzielenia 
wskazówek i czynnego poparcia oczywiście nie 
dia pięknych oeza firm. Jedna x firm przasła- 
ła tę ofertę polakożerczej berlińskiej „Taegl, 
Randschaa*, Dziennik ten szydsi i dewi sobie 
z polskiego patryotyamu, który za dobry grosz 
sprzedaje znienawidsonym Prnsakom obrazy 
„wrzącej duszy polskiej, cierpień i boleśsi pol. 
skiego narodu pod Pxusakiem dia kinotopa*. 
Co jest boleść narodn bez podkładki brzączą- 
o=]? pyta dzisnnik. „Ukrzyżowanie narodu pol. 
akłego przez kata praskiego trzeba skutecznie 
przygotować dla kiuematografo, a potem wy- 
zyskać dla celów Kupieckich, Jakiżby zbyt mial 
Baki towar na rynkach, bojkoiujących towar 
niemiecki, jak m. p. w Galicyi, Królestwie Pol. 
Francyi, Danii, Anglii“. Ten dr winkowy pokry- 
wa jedyn'e szaloną złość dziennika, która się 
przebija w niektórych zwrotach na pomysł pol- 
skiego obywatela. 

Polacy w Inflantach. Mitawski korespon- 
dent „Dziennika Potersburskiego* oblicza, że 
polska ludność m. Rygi s'ęga 10 tysięcy głów; 
po niej idzie Libawa z 4—6 tysiącami Polaków, 
dalej Mitawa, Windawa, Dorpat, Rewel i kilka 
miast pomniejszych. Wogóle Polacy zamieszkają 
tam przeważnie miasta i nieznaczny tylko od- 
setek osiadł na roli. 


Ld m 
że świata. 

Pokey na wieczorze u ambasadora nie- 
miecklego w Wiedniu. Przeglądająs wiedeński 
„Fremdenbiatt* dowiedzieliśmy sią xe zdumie- 
niem, Że na wieczorze, danym 24 b. m. przez 
niemieckiego ambssadora znaleźli się wśród 
gości, oprócz p. von Tschirsky'ego, także Polacy 
i to nietylko osoby ze świata urzędowego. 

Puryszkiewicz o Slenkiewiczu. W zeszły 
piątek w „Kiubie rosyjskim" w Peterabuegu 
wystąpił Puryszkiowicz w cela „zdemaaskową- 
nia Polaka Waliszewskiego", który w praey 
swej o Piotrze I. napisanej w Jążyku rosyj- 
akim, zilustrował cesarza w sposób, jaki mu 
stanowczo odbiera tytuł Wielkiego. „Pióro Wa- 
liszewakiego, mów;ł Paryszkiewicz, dyszy zom- 
stą*. Puryszkiewicz oburza się na tych, którzy 
historykowi dostarczyli niezwykle cennych do- 
kumentów z archiwów państwowych. Z togo 
wyciąga on wniosek, ża rawolacya i buant w Ro- 
syi gnieździ się i działa nie na nizinach, lecz 
w sferach wyższych. Z powodu wydanej nieda- 
wno zagranicą Książki o Romyi, „zawierającej 
oszczerstwa o domu panującym i narodzie rv- 
syjskim*, Paryszkiewicz pomawia o współpra- 
cownictwo ks. Meszozerskiego, 

Najcharakterystycsniejsze jest Jednak dla 
nas zakończenie odszytu Puryszkiewicza, Któ: 
ry mówił dosłownie : 

„Gdy miałem 15 lat i czytałam utwory M, 
Sienkiewicza, byłem do tego stopnia obarzony, 
żs planątem na książkę 1 rzuciłem ją pod 
stół..." Oświadczenie t) wywołało taki zachwyt 
wśród słuchaczów, że posypały się huczne o- 
klaski. 


Fantazye rosyjskie. Jak już donosiliśmy, od- 
była s'ę niedawno Sorowa rewizya w pałacyku 
myśliwskim hr. Józefa Potoskiego „Piiawia* i 
w przyległym lesie, Kilkaset kozaków, kilka- 
sst piechoty i całe mnóstwo żandarmów i po- 
licyantów azukało... broni przeznaczonej dla po- 
wstańców, Oczywiście niczego nie znaleź'i. Ta- 
kia same rewizye i równie bezskateczau, oð- 
byto w Matwijowcach, majątku hr. Ledóchow- 
skiego, u hr. Uwarowa i p. Gutowskiego. 

„Nowoje Wremia*, dziennik dobrze obzna- 
jomiony z robotą delatorgką donosi x powodu 
tych rewizyj, Że włsściciele ci, prowadzący 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 

ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* s własnej fabryki w 

Krzeszow:cach, CE 

drauliczne murarskie i fasadows, pap 

tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 

betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne s własnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


a 3 4 


NT PORTLANDZKI, wapno hy- 
dachową, 


-Kazimierz Zajączkowsk 
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znrezną hodowlę koni, „w roka bieżącym, 
wbrew praktyce lat dawnych, koni nie sprze” 
dawali". Stało się nawet — pisze dalej „Now. 
Wrem.* — wprost przeciwnie: „s chwilą wy- 
buchu konfliktu bałkańskiego rzeczone zakła- 
dy hodowlane rozpoczęły żywo zakupy koni w 
guberniach centralnych, oraz gromadzenie èy- 
wncóoi dla koni“. Ta okoliczność miała wywo- 
laó będące w mowie rewizye. 

Konie — insynunje czarnosecinny dzien- 
nik — przeznaczone były dla powstańców... 

Widzimy zatem, że pod zaborem rosyjskim 


wcbec rejterady Austryi, już się rozpoczyna re- 


preBya.., 
Wycofanie nowych marek pocztowych w Ro 
syl. Wydane ostatnio nowe marki poeztowe ro- 


syjskie zostają wycofane na polecenie ministra 


spraw wewn. Makłakowa. Marki te, którysh tyl- 
ko pierwsza emisya będzię rozsprzedana, wy- 


dano s racyi jubileuszu 300-lecia panowania 
Romanowych, Marki te, większe od starych, 
posiadały w pośrodku wizerunki panujących a 
dynastyi panującego domu — otóż bałwaniasto 
lojalni urzędnicy pocztowi, którsy w Rosyi od- 
anaczają się wyjątkową głnpotą, protestowali 


przeciw stemplowanin na pedobiznach carów. 


Jak widać, protesty te uznano za Błasz ne 
i wizerunki carów nie będą więcej ztemplo: 


wane. 


Z dziedziny wojskowości. 
Aforyzmy Napoleena. 


jenno- filozoficznych aforyzmów wielkiego Kor 
pykaninz. Znajdojemy między innymi takie : 

Wydawać rozkazy 
rzeczą główną jest posiadać pewność ich wyko 
nania. 


Nie powinno byś generałów starszych nad 
Starszym trzeba ofiarować 
honorowe stanowiska, w których nie mieliby 


lat Gześćdziesiąt. 


nie do czynienia. 


Prowadzenie wojny jest sztuką szczególnego 
rodzaju. Stoezyłem sześódsieaiąt bitew i nie 
nauczyłem się w nich niczego, czegobym już 


na początku nie amiat. 


ołrierz frarenski nie fhs prawa ryzykować 


swego Życia dla jakiejś drobnostki w pojedyn- 
ku, Zbrodnią jest przelewaójkrew xa 50 innego, 
jak sa honor sztandaru i F'ranoyi. 


W wojnie trzy czwarte Stanowi potęga mo- 
ralna — potęga fizyczna stanowi tylko jedną 


czwartą. 
Stopleń wykształcenia rekrutów francuskich 


W roku 1912 wśród 227.668 rekrutów fran- 
cuskich znalazło sią 7.859 zapełnych analfabs- 
tów, oraz 50 800 takich, którzy musieliby przejść 
jeszcze ras kurs przynsjmniej najniższych klas 


szkoły ludowej, aby módz pisać mniej więcej 


czytelnie, roznmieó ustęp przeczytany i mieć 


jakiekolwiek polęcie o rachunkach. 


Qytry te wskazują, że osławiona lalcysacya 
szkół ladowych we Francyi nie przyczyniła się 
do podniesienia poziomu wykształcenia ludn 


francuskiego, 
CREE ZZZEAZCZACI 


Wiadomości kościelne. 


Nabożeństwo akademickie, ostatnie w zimo- 
wtru półrossu odbędzie się w niedzielę 2 marca 
w kościele św. Anny o godz. 9'19, Rektor ss- 
minaryum duchownego, X. kanonik  SŚlepicki 


wyktosi trzecią I untatulą kunferencyę na te: 
mat „Przyczyny niewiary“ (Wybujałość indy- 
widulizmu). 


Następne nabożeństwo akademickie odbędzie 


się d. 6 kwietniB. 


Mlanowania I przeniesienia. Wyższy sąd w 
Krakowie mianował auskultantami praktykan- 
tów sądowych: Kaz. Twardusia, Stan, Krzyszta 


łowicza, Kaz. Węgrzyniaka, Romana Medwioza, 


Włodz. Łabę, Mieczysława Fabiańczyka, Dra 
Łuk. Staśkę, Stan. Lobosa i Stan. Mschal 
skiego. 

Wyższy sąd w Krakowie przsniósł kance- 


listów; Jsna Matuszkiewiesa w Żmigrodzie do 


Jasła i Jal. Szym. Janvarsa w Ulanowie do 


Brzeska, oraz mianował kancelistami: Zyfm. 


Warszawskiego dla Ulanowa i Stanisława Janu- 
siewioza dla Źmigrodu, Zygm. Droczaka dle 
Krościenka i Ludw. Dąbrowskiego dla Rado 
myśla Wielkiego. 

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego 


powiatowego Eugeniusza Hórantera z Mielca 


do Kalwarył. „rx Wiwa? 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


Piątek 28 bm., poniedziałek 3 marca. Prof. Wła- 
dysław Dawid: „Ô kształceniawoli | charakteru“. — 
(2 godz ). 


Repertnar tostru miejskiego w Krakowie 


Piątek. Przedstawienie amatorskie, 

Sobota. „Szkała mężów“, komedya w 3 aktach 
Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. — „Pociesxne 
wykwintnisies, komedya w 1 skcie Moliera, przeło- 
żył Tadeusz Żeleński. : 

Niedziela popoł. „Dyabeł i karczmarka*, komedya 
w 3-oh aktach. Stefana Krzywoszewskiego. — Oany 
zaniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Szkoła mężów” | „Pocieszne 
wykwintnisieć, 

Poniedziałek. „Dożywocie“, komedya w 8 aktach 
wierszem, Aleksandra hr, Fredry, Przedstawie dla mło- 
dzieży szkolnej. Oeny zniżone do połowy. 


Teatr świetlny „Ucleoha“ Starowiślna 16. 
TYDZIEŃ ASTY NIELSEN. 

Od soboty dnia 22 bm. da piątku włącznie dnia 
28 bm, (codziennie od 4 do wpół do 11 — w niedzielę 
Od wpół do 3 do 11). 1) Komedyanci, dramat w 2.ch 
aktach, z Asta Nielsen w głównej roli. 2) Belad-el- 
Djerid, w krainie daktyli. 3) Ona jadna.. oni dwaj... 
(komedya). 4) Pantera Riri (komiczne). 5) Nawrócony, 
dramat ameryk. 6) Henryk niema Szczęścia (kome- 
dya). 7) Najnowszy Przegląd Tygodniowy. 


Wyrok na bandytów outomobilowych 
w Paryżu. 


Trwająca przez kilkanaście dni rosprawa 
przeciw bandytoam aatomobilowym w Paryżn 
skończyła się nareszcie wczoraj surowym wy- 
rokiem sądu przysięgłych — sprawiedliwym je- 
dnak, bo wielkie były zbrodnie oskarżonych. 


W wydanej Świeżo 
przez podprłkownika -Picarda antologii wo- 


to drobnostka — 


Po 40-godzinnych obradach przysięgłych 
trybanał skazał głównych członków bandy: 
Dieudonnó'go,Callemin'a, Soudy'ego 
i Monier'a — na karę śmierci, 

Z reszty szajki: Carronuy i Metge — ska- 
zani zostali na dożywotnie roboty przymusowe, 
Gauzy — na 1!/, roku więzienia, Kilbaczicz 
na pięć lat ciężkiego więzienia, Dettwilier — 
na cztery lata więzienia, Deboe — dziesięć lat 
robót ciężkich. Współoskarżone kobiety, przy 
Jaatółki bandytów: Maitrejean, Schoofs I Leclerc 
zostały uwolnione, jak również i paser Rodri- 
gues. 

Co do winy Dieudonnó’go i Callemin’a przysię- 
gli stanowsso orzekli ich winę, wątpliwości mieli 
tylko co do udziału w zbrodniach Soudy'ego i 
Monier'a — po wyjaśnieniach jednak przewo- 
dniczącego zbrodnie ich esnano za ustalone. 

W pytaniach,co do innych oskarżonych pod- 
niesiono okolicznośsi łagodzące, przez to uka- 
rano ich łagodnie, 


Wobec kobiet okazali przysięli wiele ssar- 
manteryli; Maitrejsan obroniła się apelem do 
serc ish „misjcie lHtośóć nad memi dziećmi bie- 
dnemi*, Druga była bohaterką tragicsnej obro- 
ay Garniera I Valletaw willi w Nagent sur Marna 
i przed oblężeniem tychże przez policyg i woj- 
sko sama oddała sią w ręce policgi. 

Po sformałowania pytania dla przysięgłych 
o winie Callemin'a wniósł tenże do trybaunała 
ciekawe wyjaśnienie, a mianowicie: że nie Dieu 
donné sirzelsł do woźnego Caby'ego, so mu 
śledztwo starało sią udowodnić, lecz on i wy- 
jaśnił, że Dieudonné nie brał w tem udziału. 
Mimo żądania obrońcy wszczęcia nowego pro- 
cesa przeciw Dieudonnó'mu, który wołał „jestem 
niewinny !!“ tcybunał przyjął do wiadomości 
ten przyjacielski gest Callemin'a, lecz wobec 
ustalania współwiny Dieadonnó'go i wogóle n- 
działa tegoż w „operacyach”" szajki, obydwóch 
jednakowo skazał. 

Wyrok tən na bandytów, nazywających się 
anarchistami, a będących właściwie zwykłymi 
opryszkami, napadającymi na besbronaych lu- 
dzi, wielce jest charakteryatyczny. Wiadomo, że 
do rozwielmożnienia się apaszów wə Francyi 
przyczyniły się pośrednio łagodne dotychczas 
wyroki na tych rycerzy nocy i noża, których 
odwaga | determinasya imponowała sadom, 
wzbudzając nawet współczucie. Obecnie srogo 
rozprawiono się z szajką, która przez dłaższy 
ozas była postrachem Francyi i pozbawiła życia 
wiele najniewinniejszych ofiar. 

Mimo drapowania się w togę bohaterstwa 
I anarchii bandyci skazani zostali, jak na to 
zasłażyli, a wyrok ten odstraszy zapewne in- 
nych od pójścia ich śladem. 


CE ZZO PRE ZNOE "PORĘ ZE WZPÓCZZÓŃ 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Ignacy Nikorowicz. „Jan Kiszocki*, Powieść, 
Nakład księgarni Połonieckiego we Lwowie, 

Pan Nikorowicz zrobił swoją książką nie- 
spodziankę. Już sztuka „W gołębniku“ wska- 
zywała duży postęp talentu, a książka obe- 
cnie wydana p.t. „Jam Kiszocki* jest oznaką 
dalszego jego rozwoju. 

Powieść napisana £ werwą miejscami 
o temperamencie I zacięciu fraacuskiem, jak 
kolwiek o zakończeniu może trochę sbyt 
sentymentalnem, Czyta się z dużem zacieka- 
wieniem. Opowiada ona dzieje i przejścia 
młodego Kiszockiego, któremu zdaje się 
umyślnie autor dał to nazwisko, chcąc przed- 
stawić, jak wygląda nasz polski Don Kiszot 
XX-go wieku. Cechuja więc tego polskiego 
Kiszota chęć uszczęśliwiania ludzkości csyli 
niepoprawny idenlizm i marzycielstwo, któ- 
remi chce walczyć z otaczającą go rzeczy- 
wiatością oraz panującymi przesądami i po 
jęciami społecznemi. Charakter to niestały, 
żądny coraz nowych wrażeń i dla nich po- 
rzuczjący wszystko. Dla jakiegoś uniesienia 
ku swemu ideałowi (rodzaju żeńskiego) jeździ 
Kiszocki po całej Europie; autor przedstawia 
go nam we wszystkich europejskich Środo- 
wiskach kultury jak Nisza, Monte Carlo 
i Paryż, gdzie borykając się z losem nie 
ustaje przecież w Swej pogoni, 

Lecz co się ponadtem wszyatkiem prze 
bija, to ogromnie polski typ bohatera. Pol- 
skoŚć ta jest dominującym puuktem w tej 
ciekawej postaci 1 nadaje jej poza całą 
jej natwnością i nieudolnością życiową cechę 
bardzo sympatyczną. Typy Kobiece, występu- 
jące w powieści prawie wszystkie prz.dsta- 
wione są z dużym wdziękiem. Aleks. J, 

Ostatni numer „Świata* poświęcony jest w 
snacznej części aprawom bałkańskim. „Turoya 
upadzjąca”, Bolesława Lutowskiego, „Źmierzch 
półksiężyca”, Tadeusza Micińskiego l kilka in 
nych artykułów llustrowanych fotografismi x 
placa boju, dają interesujący i aktaalny obraz 
Sytuacyi politycznej i wojsnnej na półwyspie 
bałkańskim. 

Dział artystyczny przyacsi racenzyś 2 Wy- 
stawy malarzy kijowskich, z wystawy T. Ź. S. 
P. w Warszawie i interesujący artykuł Ca. Ke- 
dnierskiego pt. „Monografia w sakresie kultury 
i sztuki w Wielkopolsce“. Autor omawia w nim 
cele nowozałożonego towarzystwa wydawnicz3- 
go „Biblioteka wielkopolska“, która jsko pier- 
wszy tom przyniosłe monografię ratusza poznań- 
skiego przez Dr Nikodema Pajzderskiego, 

W dsiale powieściowym drukaje „Swiat“ 
dalszy ciąg powieści Weyssenhoffa „Gromoda”, 
Włodz. Perzyńskiego „Tonis* i B M, Dewa 
„Sslakiem orła“, 


oU 
Dział ekonomiczuy. 


Bank galicyjski dla handlu | przemysłu w 
Krakowie. We środę, dnia 26 lutego 1913 r. 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa, Ja- 
na bar. Qoetzs-Okocimskiego, pos'edzenie 
Rady Zawiadowczej Banku Galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu, na którem Rada Zawia- 
dowcza zatwierdziła przedłożone przez Dy- 
rekcyę zamknięcie rachunków za r. 1912. 

Bilans Banku wykazuje łącznie z prze. 
niesieniem zysku z r. 1911 w kwocie Koron 
45728 46 i po potrąceniu odpisów z gmachu 
bankowego inwentarza i pretensyi w sumie 
K 25,676 49 czysty zysk w kwocie Koron 
346 297.94 wobec K 34083945 za rok 1911, 
podczas gdy odzyskana z dawnych odpisów 


GŁOS NARODU u dnia I Marca 1918, 


suma K 21,779.14 przekazaną została bezpo- 
średnio do funduszu rezerwowego. 

Na wniosek Dyrekcyi uchwalono prze- 
dłożyć Ogólnemu Zgromadzeniu akcyonaryu- 
szów, dnia 5 kwietnia 1913 odbyć się ma. 
jącemu, wnioski na wypłacenie tejsamej, co 
w roku poprzednim dywidendy w kwocie K 
24 od nkcyi, czyli 6 proc, na dotowanie 
funduszu rezerwowego w myśl statutu kwo- 
tą K 15028. 47, na przekazanie funduszowi 
dla zabezpieczenia Listów zastawnych dal- 
szej kwoty K 15028.47, czyli razem koroa 
30,056 94, wobec K 29,834.46 w roku ubie- 
głym, wreszcie na przydzielenie do fundu- 
szu emerytalnego dla urzędników i sług 
Baaku, kwoty K 15.000. 

Po przyjęciu powyższych wniosków i 
strąceniu statutowej tantyemy pozostanie 
kwota K 50,66412, wobec K 45,728.46 w r. 
1911 do przeniesienia na rachunek roku na- 
stępneg0. 

Kura wyrobu pletni i kapeluszy siomkowych 
w Seminarynm Ligi Pomocy przemysłowej, któ- 
rego otwarcia Wyznaczone pierwotnie na 1-go 
marca b. r., rozpocznie się dopiero 1 Ewietnia 
b. r. 
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Ugoda ruska nie rozbiła. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ g dnia 28 lutego.) 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj w południe ze- 
brał się na posiedzenie konwent seniorów. 
Przybył także min. Zaleski. 

Pos. Seitz oświadczył się za konieczno- 
ścią swołania parlamentu ge względu na Sy- 
tuacyę polityczną, 

Pos. Kramarz Oświadczył się za potrze- 
bą omówienia sprawy polityki zagranicznej 
w parlamencie, za najważniejszy uważa jed- 
nak plan finansowy. 

Prez. Dr Leo oświadczył sig za tem, aby 
nie odbywano plenarnych posiedzeń Izby, aż 
komisyą finansowa ukończy swe prace. — 
W sprawie reformy wyborczaj galicyjskiej o- 
świadczył Dr Leo, że rokowania bynajmniej nie 
zostały zerwane. Na wtorek zostanie zwołany 
dalszy cląg posiedzenia komisyl dla reformy 
wyborczej do Lwowa. 

Jutro przyjeżdża do Wiednia namiestnik 
Dr Bobrzyński, z którym podjęte będą kon- 
ferencye w tej sprawie. 

Ważnem jest poruszenie w parlamencie 
polityki zagranicznej i sprawy odwołania re- 
zerwistów. 

Co do planu finansowego, to Dr Leo pro- 
ponuje odłożyć obrady w plenum aż 


na po Swięta, kiedy komisya ukończy 
swe obrady. 

Pos. Lewicki oświadczył się za omó- 
wienism sprawy polityki zagraniczaej i spra- 
wy sezonowych robotników. Co do reformy 
wyborczej to Rusini stoją na swem stanowi- 
sku zajętem we Lwowie. Pian finansowy będą 
Rusini popierali dopiero po uchwaleniu refor 
my wyhorczsj. 

Przemawiał jeszcze premier Stürgkh, 
poczem prem. Sylvester zapowiedział, 2e 
najbliższe posiedzenie. zwoła na 6 marca. 

Na tem posiedzeniu będzie ukończony 
porządek dzisnny obecny, a na końcu ml 
nister obrony krajowej odpowie na interpela 
cye o polityce zagranicznej. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 8 
kwietnia. 

Na porządku dzieanym atanie 2 I 3 czy- 
tanie planu fiaansowego. 


Z komisyi finansowej. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Dzisiaj przybył do Wie- 
dnia szereg posłów polskich. Na posiedze- 
niu komisyi finausowej pos. Diamand starał 
się udaremnić obrady. Ostrą odprawę Otrzy- 
mał od pos. Abrahemowicza, który oświad- 
czył, że sprawa reformy wyborczej gallcyj- 
skiej nle może wpływać na bieg spraw pań- 
stwowych. Jest to bowiem sprawa czysto 
krajowa, a w każdym kreju zdarzają się róż- 
ne konflikty. 


Warcholstwe Stapińskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Według inetrukcyi o- 
trzymaaej od posła Stap'ńskiego rozpoczęli 
dzisiaj ludowcy obstrukcyę w komisyi finan- 
sowej. Do głosu są zapisani pos. Rey i 
Wróblewski. Pierwszy ma przemawiać pół 
godziny a drugi znacznie dlużej. 

Stanowisko ludowców wywarło w kołach 
polskich ogólny niesmak i oburzenie. Nie- 
Słychaną bowiem jest rzeczą, aby kierownik 
polskiego stronnictwa dla celów osobistych 
r tak bezwzględnie po stronie Rusi- 
nów. 


Przed zawarciem pokoju. 


Pokój coraz bliższy. 

Londyn. (Tel. wł.) Angielski rząd zwrócił 
się przez swych zastępców w Belgradzie z 
zapytaniem do Związku bałkańskiego o no- 
we warunki pokoju. Turcya oświadcza, że 
gotowa jeat pertraktować na podstawie osta- 
tniej noty mocarstw. 

Szefket basza zwrócił się do ambasadora 
z prośbą o podjęcie pośrednictwa, Turcya 
jest gotowa jako linię graniczną przyjąć li- 
nię od Eniady do Enos. — (Eaiada laży na 
brzegu morza Czarnego o kilkanaście kilo- 
metrów na północ od Midyi, zaś Eaos leży 
u ujścia Maricy do morza Egejskiego. Przyp. 
Red.). 


Oświadczenie wielkiego wezyra. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Pisma donoszą, 
że wielki wezyr odwiedził ambasadorów fran- 
ouskiego i rosyjskiego i oŚwiadozył, że Tur- 
cya swoje ostatnie propozycye przedłoży tu 
jako najdalej idące. Mocarstwa powin- 
ny obecnie wywrzeć nacisk na bułgarski ga- 


QLEOA:! 


8 Handel artykułów treści religijnej, 
= obrazów | rm 


Kraków, pl.Naryacki 8, Sta 


binet i nakłonić go, 
umiarkowanym. 
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Echa z Bałkanu. 


Narady wojskowe. 
Konstantynopol (T. B.) Komendant X. kor- 
pusu armii, Hurszid basza i szef sztabu 
generalnego, Enver bej, przybyli wczoraj 
z Dardanelli ikonferowali wPor- 
cie, 


Toroya zabiega o pieniądze. 

Konstantynopol. (T. B.) Porta poleciła am- 
basadorowi tureckiemu w Rzymie, aby w 
myśl! artykułu X. traktatu z Ouchy w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych wręczył no- 
tę z żądaniem wypłacenia sumy przedsta- 
wiającej kapitalizacyę dochodu z „dette pu- 
blique“ w Trypolisie, Rząd włoski w cią- 
gu dni czternastu wypłaci 35 milionów lirów 
w Londynie a 10 milionów w Paryżu 
w banku, który Porta oznaczy. Jak wiado- 
mo jedna trzecia tej sumy przypadnie na 
rzecz skarbu państwa tureckiego. 


Młodoturcy nsnwają się. 

Konstantynopol. (Tel. pryw.) Komitet „Je- 
dności i Postępu“ stara się, wobec sytuacyi 
krytycznej, wywołanej koniecznością zrze- 
czenia sią Adryanopols, przekazać rządy 
w inne ręce, aby nie brać na siebie odpo- 
wiedzialności za dalszy bieg wypadków. Mo- 
żna więc spodziewać się wkrótce wydarzeń 
nieprzewidzianych. 


Śniegi na poin walki. 


Sofia. (Tel. wł.) Od poniedziałku na polu 
walki panują ogromne śnieżyce. 


Turoy oofają się z Gallipoli. 
Konstantynopol. (T. B.) W dalszym ciągu 
odbywa się transportowanie wojsk z Galli- 
poli do nieznanego miejsca, gdzie jest zamie- 
rzone ich wyiądowanie. 


Pod Janiną. 

Ateny. (T. Ag. at.) Baterye turóckie koło 
Bisani otworzyły wczoraj ogień na Gre- 
ków, który jednakże po kilku bezskutecz- 
nych strzałach umilkł, 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu" u dnia 28 lutego.) 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiejsze usposobienie 
giełdy było trwale dobre, pokup za papiera- 
mi umiarkowany. Również giełda berlińska 
okazała tendencye zwyżkowe. 


Nowy minister oświaty. 
Budapeszt. (T. B) Dziennik urzędowy o0- 
głasza przyjęcie dymisyi hr. Zichego iza- 
mianowanie Jankovicha ministrem wy- 
znań i oświaty, 


Miliardowe wydatki na wojsko. 

Berlin (Tel. wł.) Według informacyj ze 
sfer parlamentarnych, kanclers Bethmano- 
Holiweg prowadzi z przywódcami stronnictw 
rokowania w sprawie załatwienia ustaw woj- 
skowych tuż po świętach Wielkanocnych. Ko 
azty reformy wojskowej, którą rząd obecnig 
proponuje, wynosić będą miliard marek. 


Przeciw żydom. 

Berlin. (Tel. pryw.) „Berl. Tageblatt“ do- 
nosi z Petersburga. że wczoraj rozdawano 
po wszystkich ulicach stolicy widokówki 
przedstawiające mord rytualny i wzywające 
do urządzenia ogólnego pogromu żydów z o- 
kazyi jubileuszu Romanowych. Policya skon- 
fiskowała ta widokówki. 


Z greckiego parlamentu. 


Ateny. („Ag. ateńska"). Tuba deputowanych, 
która podejmie czynność w poniedziałek, bę- 


Str. 3. 


Cene. e a RRSO o TTYTDĄ 


aby okazał się więcej Moralne | fizyczne nledelęstwe, brak 


energii, brak sil żywotnych, rozprzę- 
żenie nerwów, ogólne rozdrażnienie, 
połączone z tem clerpleniem, krak chęci 
do życia, są to choroby dzisiejszego 


które napadsją najsdrowarego człowieka i od- 
bierają wszelką ochotę do pracy i życia. Każdy 
powinien zatem usiłować dodawać ciału swemu 
potrzebnych ma sił, ażeby módz stawić Śmiało 
czoło wszelkim zadaniom, jakie dzisiejsza walka 
o byt na każdym kroku stawia, Każdy robotn'k, 
czy to fabryczny, czy polny, biurowy, kupiec, 
sportowiec, uczeń, dub dorosły człowiek, potrs6: 
buje w dzisiejszych czasach odświeżenia I amo- 
enienia swych sił fizycznych i umysłowych, 
których niestety dotąd często szukał w alko- 
holu i tytoniu. Kałdy chory i cierpiący, który 
się wije z bólu, potrzebuje podniety i to pod- 
niety nieszkodliwej, nie niszczącej jego organi- 
zma. Środek taki nadało się wynaleźć przez na 
łeżyte preparcwanie sfrykańskich orzechów 
koli, Które aro. dostawca nadworny Mr T. Pa- 
raskowich pod nazwiskiem 


Herkules -Kola 


opatentował. 

Podróżnicy, którzy badali Afrykę, zdziwieni 
byli, z jaką łatwością murzyni podejmowali się 
wszelkich najcięższych robót, zostając kilkana. 
ście godzin bez pożywienia i bez pokarmu, pod- 
czas gdy suropejczycy dowlekali się z wysil- 
kism ostatnich sił do celu. Przekonano się, że 
tylko orzech koli, który morayni żoją, utrzy- 
moje ich zdrowymi i wytrzymałymi na trudy 
i sprężystymi. Te same skutki udowodniono 
także w polarnych strefach, — W tabletkach 
„Herkales-Kola* znajduje się skuteczna treść 
tych orzechów, ale powtarzamy, że tylko w 
„Herkules-Kola*. Inne naśladownictwa pod nas 
zwą „Kola“ nie są równoważne s tym prepa- 
ratsm. Znakomite skutki „Herkales-Kola* od- 
czuwsją na sobie: dzieci i uczniowie, znużeni 
siedzeniem w szkole i wytężeniem mósga przez 
naukę, 

dorośli, znużeni i zmęczeni pracą fisyczną 
lub umysłową, 

chorzy wycieńczeni chorobami, szczególnie 
ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, 
szaleństwa obłęda itd., 

ludzie nadużywzjący napojów alkoholowych 
i tytoniu, 

kobiety nerwowe, histeryczne, niezadowolone, 
chore na blednicę, 

mężczyźni zażyci życiem hułaszczem, 

zdrowi ladzie, by rzeźkość latami utrzymać, 

Dowód skuteczności „Herkulez-Kola* można 
w każdym z wymienionych tutaj wypadków 
po zużyciu kilka tylko pastylek doświadczyć. 

Bessenności, cierpień moralnych i wssel- 
kich chorób nie odczuwa się, jeżeli zażywa się 
stale „Herkules-Koła*, „Ferkales-Kola* jest 
zupełnie nieszkodliwym i nie pozostawiająsym 
żadnych następstw Środkiem, Można takowy 
ciągle używać lata całe I utrzymać się zdrewym 
i odpornym na wszelkie shoroby. 

1 pudełko, zawierające 100 pastylek, ko- 
sztuje 3 K. EOS 

1 wiałkie pudełko, zawisrające 200 pastylek 
kosztuje 5 K, opłatnie do każdej stacyi poes- 
towej. Ilość ta wystarcza na dłnższy czas i 
wydatek na „FHerkoles-Kola", który wynosi 
kiika halerzy, odpłaca się dziennie sowicie u- 
trzymaniem zdrowia i dobrego humora, 

Wyrobem „Herkulłes-Kola" zajmuje się ap- 
teka dworska „zur Mariahilf" w Wiednia. 
Generalne zastępstwo na Galicyę wschodnią, 
Bakowinę i austr. Sląsk a firma Józefa Sadxi- 
kowskiego, Kruków, Zielona 19, J 

Generalne zastępstwo na zachodnią Galicyę 
ma apteka pod Słońcem [Stanisława Jakubow- 
skiego w Krakowie Rynek gł., gdzie także 
rozdaje się próbki. 


Ponieważ mrozy już minęły, przeto wysyłka 
wody Giesbiibierskiej odbywa się bes przeszko- 
dy, co liczni zwolennicy tego napoju zapewne 


dzie obradowała tylko sześć dni dla załatwie: |z zadowoleniem przyjmą do wiadomości, 


nia najważniejszych spraw. Między innemi 
rząd zażądał trzech lub czteromiesięcznego 
prowizoryum budżetowego, po uchwaleniu 
którego Izba zostanie odroczoną. 


Rewolnoya w Meksyku. 

Msksyk. („B. Reutera*) Mała jest nadzieja 
prędkiego zaprowadzenia spokoju w kraju. 
W części północaej działalność powatańców 
wzmaga się, na południu zwolennicy gam. 
Zapaty spalili i zrabowali kilka wsi i na- 
padli na pociąg wejskowy. 


Nowy ksnał między oceanami. 


Waszyngton. (Tel. pryw.) Poseł zmerykań: 
sk! w rszeczypospolitej Nikaragua zawarł 
s rządem tej rzeczypospolitej umowę, dającą 
Stanom Zjednoczonym monopol na budowę 
nowego kanału międzyoceanowego 
przez terytoryum Nikaraguy. Stany Zjedno- 
czone mają zapłacić za monopol powyższy 
3 miliony dolarów. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Marya Kleniewska z Klucz- 
kowic (Król. Polskie), Feliks Rzewuski z Topoli (Kle- 
leckie), Janowie Lanartowiczowie s Borysławia, Sra- 
nistaw Wiktor z Zarszyna, Bolesłuw Wiórkiewicz z 
Gniewkowa (Płockie), Alicya Wolaka z Piotrkowa, 
Karol Turkowski ze Lwowa, Henryk Loaer z Pragi, 
Juliusz Rossi z Grazu, Julian Zagórowski z Czarnego 
Dunajca, Herman Berger z Budapesztu, Jan de Bor- 
des z Wiednia, Antoni Tille z Fragi, Drowie Ludwi- 
kowie Grossfeldowie z Przemyś'a, Wacław Wilczek 
z Pragi, Henryk Jelilnek ze Lwowa. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nk 
przyjmuje żadnej odpowiedziainości. 


Jedwab na bluzki. 


Ostatnia nowość! Od K 1'15 za metr. — Do- 

stawa franco i opłatnie, Bogaty wybór próbek 

odwrotnie. Zurich, G. Heuneberg. C. k. dosta- 
wea dworu J, C. M. ces. Niemiec. 
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Dr Feliks Borowczyk 
otworzył kanoelaryę adwokaokg 
w Nowym Sącza. 
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Sehicht Solarine 
tzyścidło metali S 


caruje wspaniały połysk AB A 
mosiądzu, niklu, miedzi, sree» 
brze i złocie. Utrzymuje połysk 
najdłużej! Jest pod gwarancyą 
czysta od trucizn i kwasów i 
najtańsza w użyciu, bo wydatna 
i zaopatrzona patentowanym 
aparatem do wydzielania krop» 
li. Z powodu wysokiej zaware 
tości oleju Jezt ona naturalną 
ochroną metali przeciw osae 
dzaniu się, zaplamieniu, rdzy + 
octanu. 
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Obrazy do wypraw ślubnyc 
cye Drogi Krzyżowej 


WIELKI WYBOR RAMEK DO FOTOGRAFI. - 


DTR "FOFENM * PY aim” 1 Marca 1913. Nr. 50 
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Zakład a rtystyczno 
„, kamieniara. i budowl. 


Józefa RULĘSZY 


5 naprzeciw cmentarza HE 


y wielki wybór gotowych MB 
© pomników z piaskow- $i 
ca, granitu i marmuru. EJ! 
| Podejmuje się wyko- B 
nania grobów w miej- $ 
scu ina prowincyi. 
Telefon 1359. 
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Ile CZTERDZIESTE SZÓSTE À 
T a 


Ja Zwyezajne Ogólne Zgromadzenie Ę 
Al 


Zakład wodałączaioży 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rvk: Umieszozania dla 350 ozćb 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Qeny przystępne. Od 10 Kor. dzisnnie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy z nircymnniom 


Pa = 
| e Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dia Handlu i Przemysłu odbędzie się 
3] duia 5. kwietnia 1913 o godzinie 4 po południu w lokalu Banku, pod 


róży Oswiecim || 


Bibro po 


Znekomite = = mka > 1. 25 w Rynku głównym w Krakowie. 
Masło deserowe Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jecha 
morawskie do Ameryki lub Ramzdy, aby udali się z pełnem zau- po: 
l kg. 90 hal. faniem tylko wprost do | 1 F 
pe Biura poilróžy Zofii Biesladoskiej w Oświęcimiu, Í [(A Porządek dzienny obrad: 


Wojciech Olszowski 


Kraków Mały rynek róg ul. Szpitalnej. 


IFAVORIT!Sztuka zdobycia majątku 


Wszelkie Albumy Mód i 


które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. 
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é 
ń 1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej. ) 
y| 2) Przedłożenie bilansu za rok 1912. 


3) Sprawozdanie komitetu rewizyjnego, tyczące się spra- 
ałynte Kroje (dla dorosłych „Niech Pana Prof. Bóg błogosławi za tę dobrą, rozumną = 


è 

i dla dziec F : ° : 4 M 3 r 6 

LWS itak praktyczną książkę“. (Wyjątek z 68 listu do Autora). b wdzenia rachunków za rok 1912. 

F AVORIF Książka ma 320 stron, cena 3 , K., lub w zeszytach po 80 b. i 4) Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1912 4) 
i + 


do nabycia 276 10-1 Kto napisze do autora otrzyma darmo obszerny opisitreść. 
tylko u Firmy: |E SX Prof STEFAN GÓRKA, KRAKÓW. == B 5) Wybór 2 członków Komitetu Rewizyjnego i 1 Zastępcy. 
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Kraków ul Szczepańska |. 9. > 
—— LLL PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogól- 


m 
Poszukuje sie Rzadowo i uprawniona: v) nem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye i kwity depozytowe pa takowe złożyć 


osoby gruntownie ukwalifikowanej w gu- ipóźniej i | i icyjski 
E a E D a N eea A najpóźniej do dnia 21. marca 1913 włącznie do Kasy banku Galicyjskiego dla 


Wystawy Towarzystwa technicznego Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych handlu i przemysłu w Krakowie, albo też do Kasy ce. k. uprzyw. austr. Zakładu 


ul, Straszewszkiego l. 28. 
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pod firmą = s A d a A pao . 
285 0 kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, lub tegoż Filii we Lwowie s 
m R. RZĘCA I CHMIURSKI | : © ce 
a Krakdwićj ullcz Ww! Gertrkdy, 1. 4 w zamian których wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, 
SPR 7 FD A M wyrabia pod kontrolą komisyi Piłómystowej Tow. Lekarski? krak., polocone 4 z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na — 
przez toż Towarzyztwo loż k dreit f» 
p do a Le G kra! war: WODY MINERALEE SZTUCZĘE x ziożone axcye lub Kwity. ł 
s RAZER, Mil Zanen o an edpowiadające składem chemicznym wodom: 
folwark. Zgł : 27821 ] , i s 
WOŁŁOWICZ FELICYRNEK 21 ,..,Askek, Biosskierskej, Seltershie], Vichy, Homburg, Risslngan, A WEW CEO 4) 
a tudzież specyalne iecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, ; , = 
PE koii aptera Na ANE oaile Zadane Ka) 4 1| RADA ZAWIADOWCZA BANKU GALICYJSKIEGO DLA HANDLU i PRZEMYSŁU W KRAKOWIE. 
| p 


(Przedruk nie będzie płacony). 


LAKTOL: 


licka 1. 15 |Ważne dla kupując ch nasiona YERE” AD aD AA PT ED NETA 


ó 
tiki Treya — AE za |OOADAADAADORANONADONO GOA O A, || gm 
1006 | | ||Krajowa słacya doświadczalna botaniczno rolnicza we Lwowie. |æ] La BĘ: ZAKŁAD 
e ameteuewo przetwory mleczne: || ogłasza niniejszym C Be WEKA ya ARTYST,- CAMTENTARSII 
pialtol! iecnikowa |" [| WYKAZ FIRM KONTROLOWANYCH PRZEZ STACYĘ NA ROK 1913. |d- uma a pil R 63 BRACI 
nz Ea i 3 Bank rolniczy wa Lwowis. é ; TREMBECKICH 
„KE FIR“ Dom rolniczy Ernesta Bshlsena w Krakowie. P d W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ pay w Krakowie 
Handel koniczyny Abr. Ertaga (J. Ehrtaga syn) w Źółtkwi. BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE po i asbe dag o LRC 


Mie kowielokrotne podwójneipotrójne || Handel koslczynyE. Freegago w Krakowie. 
według sposobu Prol Dra. W. Jawors- || Handel nasion Nathana Ginsberga w Podwołoczyskach. 


Podejmuje się wykonywa- 


WYWWUWUYUUUWE 


kiego z C n a a nia w szelkich robót w za- 
Handel nasion Owadjego Giinsberga w Podwołoczyskach. k t dk eyak 
odzowłodnio do wick niemowięcia || Handel koniezyny S. Kafera we Lwowie. C IDIIOTe zie | a wszczególności OROBO. 
Mieko od krów szczepionych tuberku!. || Handel koniczyny F. Nachta w Podwołoczyskach. C 7) ai - : aA i POMNIKO W 
dla chorych i zdrowych, dzieci i dorosłych. || Handel koniczyny Abr. Neumanna w Podwołoczyskach, C m r N y ù p a prow ane 
Pastylki 1 proszek laktobacylinowo || Handel koniczyny O. Poppersa Brody. c w b h z piaskowca ESA i Paka 
NE wi gd owa we Die- ||Hsudel koniczyny Teofila Rosenhauch: w Podwołoczyskach. a y r w y 
Mączka Nestla, Kuteke, Gurgula, 4 Handel nasion E. Sachsia i Synów w Podwołoczyskach, | =n z a 
fanttna, Hygiame, owsiana, jęczmievna, || Handel koniczyny M. Śchattnera w Śniatynie. d CO TYDZIEN KSI Ą ŻKA ZA 191 PÓ L KOP. f W Krakowie, ulloa Kanonloze L. 18. 
zaa wańżny koza w Handel koniczyny z. pa eena w IE c 2 JEDYNA W K 
PC ewa og) Handel koniczyny J. Thilchausa w Podwołoczyskach. À RAJU 
er er Handel koniczyny J. Welssinchia w Podwołoczyskach. E Nudnych książek nie drukujemy. 3 Ę ABRYRA PASÓW 
0 pszczelny [I Oddział handi. c. K. galle. Towazs, gosp. we Lwowia, Każda książka jest zajmująca. È ARE. 
Pierwsza kraj. rodowodowa Hodowla zbóż Mikulice p. Kańczuga 5L 
Produkcya nasien pastewaych i traw J. Jurystowskisgo w Kurowcach iis Ignacego Wurma. 
W ME] mo. Po p. Htuboczek wieiki. W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: D 
Staruszka 89 letnia Sj a, PEACE KUNA az szkółka leśna br. Łu Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiega fd === Prenumeruj == 
baz jakiejkolwiek opieki i środków do życia | SSlad naslon F. W. Starowa By we Lwowie K AERUS IE venonta] PALKON O . 54 najtańsze Ilustrowane czasepisme 
prośl o wsparcie x w Ba S. Ae T bi Soa AUE porady i PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego % Polskie niver ii 
Łaskawe datki Administ półka handi. c. k. . Tow. . y Jarosławiu. | U 
opiati og api 3 Oj mma ące ea | Mami = ||' rest Pimaycaw. 
— p ~ | Spółka handl. rolnicza c. k. Tow. gosp. ; . = jawiska medjumlczne profesora dr. l. rowicza. , 
NGT | Syndykat rclaiczy w Krakowie i we Lwowie. : Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz. 2:50 
i ERMINI GZYTELNIKDW Syndykat handl. Towarz Silskij Hoszodar (kraj. Sojusz gospodarsko hardl. JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa Adres Redakcyi i Adminiętracyi: Lwów, 
połęca się dwie rodziny, których nędzal ke | apai ariwiwie ST 272 Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: = zai 
1 ów stwierdz kie | Towarzystwo im Michała Kaczko u wie. ; 7 
AS pa ierdzone paer = y , : Zie ac > r SAR A Rodzlewiczówny, Zapolskiej, a. o aoo; Źmijewskiej DRZEWA 
Łagkawe datki przyjmuje Administracya Wymienione firmy, podając sp ə przez siebie nasio a ro I wiele innych. 


„Głosu Narodu“. 212 6 |nicze i leśae ocenie Stacyi, nspodstaw'e tej oczny zapewniają kupującym . ; 
Pn stosownie do umowy, TOATE] ze Stacyą w, t. zw. Eście dóancyjzh ia Redakcya posiada w ty Pw ach utworów tłuma 
prawdziwość, czystość, siłą kiełkowania i ewen'usin'e pochodzenie i zobo- czonych z literatu ych == 


82-letnia staruszka wiązują się od szkodować kupujących w razie pokazania się prsy kontroli p ŻYWOT I CZY NY 


wdowa Ata 7 1909, alaca różnicy pomiędzy gwarantowaną a rżeczywistą wartością towaru. Kupu- 

syd% | córkę nieuleczalnie cnćrycJ, prosi o|jazy nasiona powinni więc we własnym intsresie nabywać je u firm tu | 

Eo osa MOORE: Pod o admini | wykazanych tem bardziej, że kcszta Kontroli nasion sprzedanych na pod- ç ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
stawie tych listów, opłacają firmy. C 


OWOCOWE 


wysoko pienne i kartowe, drzewa i krze- 
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 
żywopłoty, drzewa iglaste 


po um'arkewanych cenach po'eca 


Józef Mazanek 


Całoroczni prennmeratorzy Biblioteki 


E > i | 
starszy raz uczynić próbę, aby się Słacya botaniczno rolnicza we Lwowie, Bezpłatne premMiUM Dzia? Wyborowych otrzymają tę książkę 
p ekonać o znakomitym ga- ul. Zyblikiewicza 40, jako premium hezpł. na wytworaym papierze z ilustracy, w ozdobnej oprawie ółki | 
ihku mego własnego wyrobu a ERIT” : szkółki drzew w Soudná p. Jicin 
n, ena aeaye Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. Czechy 162 20 4 


a oprawę dopłaca się 1 rb. b9 kop. 


(DAT KALIRSTWA Mute mc" 


na koszule prze- 


s 
PE Śoteradła, bez |: 
(Ig | p BZWU, oraz wiel- 

ki wybórrę:zni- 


ków obrusów, chustek, dym it. d 
Kto raz mpróbował ten 3ostał sta: 
łym moim odbiorcą. Cenniki i próbki 
"wysyłam darmo i opłatole. Upraszam 
adresować tylko 


Mieczysław Gonet 


Cenniki darmo. 


Zdelnych 


i h g. 
unuvoce merere? A $ | $PCÓW 
Pożyczki osobistej K z liki ib mie do sprzedaży wszelkich w Austryi douwolo- 
mk 4—6 pro. od 200 kor. wzwyż bez porę- ro Í il 0 rzy nych iosów, przyjmie wielka bankowa in- 
czenia ña miesięczne spłaty po 4 korony, stytucya na’ najwyżtzą prowizyę iub stały 


dla osób każdego stanu szybko i dyskretnie | do 30 funtów wagi, gołębi kor ES poky- En n feen Er e sfera Yi kier, 
; . Wia. 


KATALOGI ROZSYLA SIĘ BEZPLATNIE. 


ZAKŁAD MATTI 


ZE SĄ 1. Hlávka artysta malarz 
n A jj Praga Krài Vinohrady, ul- Puchmajerova 68 
ARE 3. poleca Wialobneme Duskowienatwn jak równieeP T amatozom obra- 

} W$ =y kościelne jak: Obrazy ołtarzowe. drogi krzyżowe, obrazy p% 
+ èyjne, portrety wiernie podług torografii malowana olejae na płó 


znie. biagaę | Innych materyzłach artystycznych. — Najlepsze świadectwa — Kore- 
spandensys w języku polskim — Wseory | azkieę tranaa 1788 30 2 


E 
rzeprowadza Philip-Feld Dom bankøwo- | tecznych dostarcza Sce À ; l y 
% „A Kore zynie, 15 7 gieidow , Budapeszt VII, Rakóczi ut, Nr. 71-1 dnerhauptatr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie | „Krakowski Merkury“ Kraków, Rynek gł. 9 
m e a e i h 


== Pensyona? Józefy Rogcszowej == 


| w | 
$, 66 Kraków, Graniczna 14, I. p. 
$ 9. 5 poleca pokoje z calem utrzymaniem dla przejszdnych 
$ Przyjmuje stołowników I wydaja na żądanle ebiady do domu. j >, | 
| z -= EE = Ł 


Tyslące podziękowań! 
Takalo FA wajste Meha Odmładzającego WłOśy ee aa Ipróbowi 


Rym środkiem przeciw Siwiżnie, nadając włosom pierwotną świeżość: Kolert| bioad, brun, czarny 
l szatyn. —-Cena 2E. 50 h. — Zamówienia nak s 


ot e uteeznia stę odwrotn. esta. — 
XI Apteka-pod Orłem Z. J. KALICRIEGO. Przemyś! Zazanie. | 


= 


— oo n pn 


Mem Spółki komandytewej wlafolotali „Głos Narcdu“. Wydawca i odpowiedzialny sedaktor lan, Matyssik. _ Drikernia „Ałosu Marcdu" w Frakowia ul, św, Tomsans L. 35. pod zarządem J: R. Dobrsańzki 


r 


